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Rękopisów R edakcya n ie zw raca.

A d m im s tra c y a  o tw a rta  od g. 1 0 -4  po poi. i  od 5—7 
w ieczorem .

O głuszenia p rzy j®1*!6 s iQ godziny 6-eJ w ieczorem

DZIENNIK KIJOWSKI
PISMO P O L IT Y C Z N E ,  S P O Ł E C Z N E  1 L I T I B A C I I I .

mieś. kw art p t trocz. rosa.
PRtnUUERATA. W krąju 1 -  f -  «■- « ■ -

,  Za gran ica  1450 4  50 8.—  18.—
Z a  zm iana adreau 80  kop.

CENY OGŁOSZEŃ: Za w iersz  petitow y lub[Jego n Jejsee 
a tekst. 20 k NEKROLOGI Bu 40  k. 

od w iersza  petit, za  każdy raz. W  rubryce „NśłJfiiła-
p r z e i  tekstem  40 k., za  tekst. 20 k NEKKUł,oui po 40  k. 
od w iersza  petit, za  każdy raz. W  rubryce „Nadesła­
ne® I w  tekście  w iersz petitow y lub je g o  m iąjsce 1 ro, 
Zw yczajn e małe: za  tekstem  od w yr*1 ** P° \  po. 
s z u k i-a n ie  praov po 3  k., przed t-ejteteui pouwojnie 
Doi Hjzenia po 10 rb. od tysiaea i koszta pooatowe-

Numer pojedyAczy 5 kopr
Prenumeratą I ogłoszenia przyjmuje Admlnlstracya,
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Albert Warzański
A d w okat P rz y s ią g iy

po o’ę*tich| cerp.eniacn zasnął w Bogu an 24 lip:* 1913 r * 

•csportłcya zwłok z mieszkania przy ul. Puszkióslitj 
Nr 4 1 do kaplicy na cmentarz Bajkowy odbędzie się dnia I 
ać go lipca o godz. 3-ej po p o i, pogrzeb zaś dn. 27-go lip- 
ea o godz io  z rana, o czem zawiadamiają krewnych i zna* 

[jomych stroskani ŻONA, SYN i BRACIA.

S u p e r f o s f a t  “i *  n,i' ytar”
S a le t rą  chylE jsK ą. S ó l potaso w ą
i wazełkip inna nawozy sztuczne

POLECAJĄ

I  Zdrojewski i X. grabowskl
Kijów, Prort7r 9. 5656

C-m lo k laso w y  Z a k ła d  R sukow y Ż e ń s k i (Glmnazyum) z pensyonatem  i dwiem a klasam i przygotow awczem l

i j j j a o i s w y  P e r e t j a t k o w i c z o w e j
KIJÓW, .W .-W łoazim ierska  A r  47. T c ls f .  28-16. 

r r o  j"a m  g im n a z . a w yk ład em  ojozyatw go ig z y k a  i l i te ra t u ry . EG ZAM IN Y w stęp n a  do k la s i 
w stępnej, I, II, III, IV, V , VI, VII I VIII odb ędę s ię  w d . 26, 27 i 28-go s ie rp n ia . L s k o y s  r o i -  
pooaynaję  s ię  d . i-go  e r z e t n ia .  Z a p ls 'u o z o n io  oodzion nio  w k a n o o la ry i Z a k ła d u . 89g6

T a a ti*  M f e is k i .  r<vj î W. Bołohowsklego.
, Dziewica Orleańska44

w l  ak r. Rolą Joanny D’Arc w ykona GłagoHn, w ystaw a obrazów  B. Gła-
aolina. 3) k l i n r l n i w w o ł u  n u / n n 1̂  koBI- w 3 ak t' Ro,<* N,no R. B racco p N Ife  D O J r Z '  . y  O W O C  Luwedzlani w ykona Giagoltn. 
Cepy d tm at. zwyCz. Dnia 27-go lipca po raz 4-ty OoUtuia nowość Paryża

„Flirt przez telefon' 4 S£  29 i % l '  „Dobrze
skrojony frak41.

Dnia 29 go lipca 
B ilety nabyw ać można.

K ijo w s k ie  P rz e m y s ło w e

Towarzystwo ffzajemaeso M y t o
K r e s z c z a ty k  N r 19

p ł a c i  d o  z m ia n y :
Od racbunków bieżących

„ „ w arunkow ych i w kładów  do zapotrzebowania
„ w kładów  term inow yca —  na roku 
„ „ dłngot rm n  ow ych w edług m o w y  SpeCyalncj.

10155
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„NOW A CZYTELN IA 11
E . R akow skiego . Kijów, W łodzi­
m ierska Nr 28. Za opatrzona w e 
w izyst. nowości beleUysi. autor, poi 
i obcych. O tw arta od g. 10 do 7 w 
oprócz niedziel i świąt. 9215

Bablnet Lekarza Duntysty

St, G i n l y r t o
(choroby zębów, jam y ustnej i labo- 
rateryum  sztucznych zębów). Przw  
n ie s io n y  na P u s z k iń s k ę  u lioę  
A r  3. T e l.  39*08. Godziny przy­
jęć: od 10—8 g . w., święta: od 12— 
4 go'"2___________  99x8

0-r Czerniak
mocz., (spec. kur, strioniem  płc.) d- 
—12, 5—9. Kob. od 1—2. W tzyst 
p e c /s p u . kur. H y d r, elek. r ak, lecz .

L'e k a r z - d e n iy s ta  M. Kozłowak1 
pow rócił i przyjm uje od 10 — 2 

pp. i od 5 I p ó ł - 7 v*. P io rezaa  26.
10383

C h rz ę ś c i ja ftsk ie  T o w a rz y s tw o  a d z ia ło w e  d la  han* 
d lu  to w a ra m i ło k c io w ym i w R ów nem  na w o ly n in
zawiadamia, źe zgłoszenia n .  udziały przyjm ują i informaCyi udzielają 
W PP. L. Rutkowski księgarnia w  Równem  i L  B'eleCki K «up*rat/w a 
Rolna tamże. P  eniądre można przesyła • do I-go Rów ieńskiego T ow a­
rzystw a Pożyczkowo Oszczędnościowego im. E. Okęćkiej w  Rów uem  na 
rachunek 557 Udz ał wynosi 50 rb  -  liczba udziałów nie««8raniC-cna 
O gólue Z ebranie udziałow ców  odbędzie się d 2h lipca t. b. w  R ów aem  
ulic* Dyrektorska lokal k^oo^rAty^y rnln^i a ggdr. 5 on nołudniu. 10308

Ceaa butel­
ki wystar­
czającej na 
kilka mie­
sięcy Rb. 
1.50.

Na poisfawach 
naukowych

rzeczywiście naj­
lepsza metoda do 

wzmocnienia skóry 
PłXi\VQN l i  głowy i włosów.

|-r m ad . A . Jaawa akiaw ioz  
1 przw p ro w a d z ił s ię  na R e j- : 

tarską 24 (róg Stcłypinowskiej). 19413 ;

Źródła
niemocy.

w kraju królew­
icz' zamian samo- 
absolutne urzęd-

Zadnemu z dzisiejszych państw europej- 
sk.cn tak często i tak uporczywie nie przepo­
wiadają rjcLłego zgonu, jak monarchii austro- 
węgierakiej. I w  prasie codziennej i w specjal­
nych politycznych traktatach publicyści różnych 
zaprzyjaźnionych i niezaprzyjaźnionych krajów 
i narodów propagują możliwość rozpadnięcia 
się tego potężnego jeszcze ćzis mocarstwa.

Fakty ostatniei doby— nieudolność Austryi 
w dreu; nie polityki zewnętrznej, błędy br. 
Beicbtold*, dyplomatyczna porażka na Bałka­
nach, wszystko to podsyca fantazyę pesymisty 
Stycznie nastrojonych publicystów i stawia im 
przed oocy wizyę prsedlmiennycb, bezpłodnych 
a  amoiań na krótkie już chwile obliczonego 
żyaa .

Do takich aosolutnie ponurych przewldy- 
mań nie widzimy na razie podataw należytych. 
Nie każdy zlepek musi się rozlecieć. Znana jest 
parafraza słynnego b o n  n o t  Voltaire 
że gdyby nie było Austryi, to należałoby ją 
stworzyć. Zresztą, jeśli lat temu sio z górą 
pod ciosami Napoleona nie rozpadło się pań­
stwo H absburgów i potrafiło bię skleić nano* 
w ° to dzisiejsza sy tu ic ya  nie jest jeszcze bez* 
nadz-ejns.

A le chroniąc się od pesymizmów zbyt ja 
ikramych niepodoDna zamykać oczu ns powa 
t*e  trudności, z j  bierni się państwo austro- 
węgierskie od pewnego, dłuższego jut czasu, 
boryka. Trudności te leżą w polityce wewnę­
trznej państwa, w  wadach jego ustroju, nieoti- 
powiadającego rzeczywistym potrzebom składo­
wych jego ezęćci

.r-ac- .\ustryi( jaka się .w ostatnich cza­
sach ns terenie dyplomatycznym wykazała, 
iródło ms » w -,i nie t , le w ,łraku poparcia ze 
ao ony niemieckiego io jUłzmka nie tyle w sta­

rości monazchy i niezręczności minisirs spraw
zagranicznych, ile w k łyZy gje wewnętrznym 
monarchii, w chorobie przew.ekłej, jaka orga- 
jiizm państwowy nurtuje i niszczy.

T ą  chorobą są spory narodowościowe. 
Nie®* takiego królestwa, takiego kraju w mo­
narchii, ądzieby one nie istniały, gdzieby nie 
zatruwały wzajemnych stosunków różnych, 
wspólnie żyjąCy cb narodów i plemion.

W alki narodowościowe tstmeją tam, po­
mimo, iż konstytucja austryacka gwarantuje 
^mdemu narodowi, każdemu językowi, każdej 
^ligii równe prawa i wolności, pomimo, it  de-

sri»  t-aosburgńw j est .sprawiedliwość*— jako
podstawa państw: f u n d a m e n t u m  r e g n o -
r u m— j u * t i t i

H»s torya tych wewnętrznych aporów za- 

pełni* 8obą daeje bez mała pół wieku —  „d 
wprowadzenia konstytifcyi austryackiej i stwo- 
r*eO**_ U8tr0ju monarchii.

W yhczsć choćDy  najjaskrawsze ich prze-

jaWY tŁ °P°»iadać historyę Austro-W ę- 
gier-

Najświeższe Ukty— złm ianowanie nowego 
^SjUar** e ta rt, eg,, w Chorwacyi i zawiesze­
nie konstytucyi w Czechach, świadczą wymo- 
Wjie- że w  o >ydwu czMciach państwa zaostrze­
nie ty ta iW  wewnętrznfJ doszto do stopnia ku- 
laiipacyJ116* 0' kićIy gro2. 0 ólnem niebezpie-

l lo d k ó w  zaradczych, bodaj nawet 
drłkod*klch, wymaga

Takich środków ch.  si,  w Chorws*
i przed rokiem mniej J  v  Czecbach zaś 

przed kilkunastu dnismi. Z awiemono d z ia łc e

konstytucyi, oddano władzę 
skim i cesarskim komisarzom, 
rządu wprowadzono rządy 
ników.

Ż t podobne zarządzenia nie mogą być 
rad jka ln tm  lekarstwem na zło, które touzy 
Austiyę, te  lekarstwo gorsze być może od sa­
mej choroby—to dowodzi nam świeża hLtorya 
absolutnych rządów bar. Cuvaja w Chorwacyi. 
Energiczny komisarz niczego nie dopiął, uspo­
kojenia nie sprowadził, nie zmniejszył n ienaw i­
ści Chorwatów do mhdziarów. Trzeba go było 
zastąpić innym komisarzem, bardziej giętkim 
sprytnym, bar. Skerleczem, niby cborwatem 
choć zmadziaryzowanym do gruntu. I tego 
czeka Syzyfowa bud aj praca

W  Czecfcach grożące krajowi bankructwo 
zmusiło sędziwego monarchę do zawieszenis 
samorządu królestwa. A le rozpaczliwy star fi 
nansów czeskich nie wynikł z zubożenia kraju, 
z osłabionej siły płgtniczrj ludności, z niemo­
żności-podwyższenia podatków. Przyczyna leży 
nie w ekonomicznej niemocy, lecz w długotrwa­
łym aporze narodowościowym między czecbami 
i niemcami, w obstrukcji niemców w sejmie 
czeskim i unieruchomieniu krajowego prawo­
dawstwa.

Czy zawieszenie konutytucyi w Czechach 
będzie mogło do zgody między czechami i 
niemesrn doprowadzić? Nspewno nie. Jest to 
chwilowe wyjście z sytuacyi, drakoński palia* 
ty w— ale paliatyw. Choroby właściwej nie usu­
nie, wzmoże nawet rozdrażnienie ludne ści.

Z\e już jest, jeśli się trzeba uciekać do 
łamania zaprzysiężonego prawa...

Więc, czy choroba Austryi jest nieule­
czalna? Nie sądzimy. Należy tylko sięgnąć do 
właściwej przyczyny i ją usunąć.

Przyczyna słabości Austro-W ęgier leży 
i) w centralistycznej szmerlingowskiej koosty 
tucyi auuuyackiej; 2) w wadliwem urządzeniu
atosunku prawnc-politycznego Chorwacyi do 
W ęg.er i 3) w ustroju dualistycznym mo 
narchii.

Żeby te trzy kardynalne błędy ustroju
znrenić, trzeba monarchię habsburską z gruntu 
przebudować. Trzeba cprzeć pańsiwo ns pod­
stawach, które odpowiadają naturalnemu histo­
rycznemu procesowi jego powstania. History 
czne indywidualności krajów, stopniowo do ko­
rony Habsburgów przyłączanych, muszą zna­
leźć swój realny wyraz w uatroju państwa
Dziś tego wyrazu nie mają, pomimo pozornej 
autonomii .królestw i krajów w radzie prństwa 
reprezentowanych", pomimo pozornej również, 
a przecież centralizmowi Budapesztu ulegającej 
Chorwacyi. Central.zm za silny jest w Austro- 
Węgrzech, zanadto abatrakc jjr y , zanadto .Li­
beralny* w sensie wiedeńsko i m.idziarsko-ży 
dowskim dis historycznych krajów, wchodzą­
cych w skład monarchii. Stąd sytuacya bez 
wyjścia w krajach, które same nie mają mo­
żności regulowania swych spraw i nieuniknio 
Łiych wewnętrznych sporów i przeciwieństw 
Stąd niezgrabne mieazanie aię centralnych 
władz do domowych zatargów, które w obawie 
lub oczekiwaniu^iuterwencyl z góry, wyrodnie­
ją w chroniczne, uporczywe narodowościowe
nienawiści i walki. Stąd niemoc ogólna pań­
stwa, rozbitego na wrogie obozy, a niespoczy- 
w*j*cego na sile sfedtrowsnych organizmów 
historycznych.

T e organizmy historyczne, z pewnem te- 
ryteryum dziejami związane, zachowały do dziś 

swoją siłę i żywotaośc.
ie abstrakcyjne formuły konstytucyjne 

które są zbiorem paragrafów, nie oderwane re 
guły.narodowcś jiowych czy kulturalnych auto­
nomii, .Ie kraje bistrrycznie urobionych frady 
cyi w obrębie historycznie urobionych granic

są podstawą, na której monarchia aus.rytcka 
byt awój i przyszłość oprzeć powinna.

Rozumiał to dobrze nasz Smolka, gdy 
wypracowywał program feJeracyjnego ustroju 
Austryi.

Nie jego program się ostał, ale centrali- 
styczno • biurokratyczny Bichów  i Szmer- 
Iingów.

Widzimy, dokąd on Austryę dopro­

wadził.
Żeby się nie sprawdziły przepowiednie o 

rozpadnięciu się monarchii austro-węgierskiej, 
potrzebna jest gruntowna, w my śl programu 
Smolki, reforma.

Najbardz.ej drakońskie półśrodki nic tu 
nie pomo~ą.

R.

l  prasy polskiej.
** * Krakowski ,Czss* wypowiada poniż

sze słuszne uwsgi o stosunku 
do sprzed-wczykostwa:

opinii publicznej

,O d  lat kliku przechodzenie polskich /aająt- 
kó v  ziemskich w  ręCe niemieckie należy w  naszej 
dzielnicy (Pozuktsaiem ) do wyjątków dość rzadkich. 
Nie ulega kwestyi, ż r  w  pewnej m ierze przyczyni­
ła  się do ograniczenia fry-aarkl ziem‘ą opinia pu 
bliczna, która jednom yślnie i ba, iz»  enerąiczm e 
pi>*nuje tych, którzy bezpośrednio lub  pośrednio 
podkopują głów ną poastaw ę naszego bytu narodo 
we*;o Zapew ne, że w  piętnowaniu tem  zachodzić 
może tu i ówdzie pew na niespraw iedliw ość, że tem  
sam em  mianem piętnuje się jednostkę, k tóra s p u e  
daje sw ą ziemię pod naciskiem  ost-teCznej konie­
czności m ateryalnej, jak  i osobistości dziiła jące 
wyłącznie pod W pływem Chciwości i chęci zysku. 
A le społeczeństwo działać musi w  ten sposób po 
w odując aię instynktem  tamozacfaowAwczym. P*r z  y- 
z n i w a ć  n i e  m o ż e  o k o l i c z n o ś c i  ł a g o ­
d z ą c y c h ,  b o  w k r o c z y w s z y  r a z  n a  r y ­
z y k o w n ą  t ę  d r o g ę  n i e  w y b r n ę ł o b y  
n i g d y  z t r n d n o ś c i .

.O statecznie, każdy sprzedający Swą zirm 'ę 
b-jd i  to i misyi kolonizacyjnej, bą-fż też pryw atne 
mu nabyw cy niem ieckiem u przytoczyć m aże to lub 
owo na swoj~ obronę i w  największej liczbie w y­
padków  niepodobieństw em  jest w prost ocenić, gdzie 
kończy Się przym us m ateryalny, a zaczyna i ia  w o ­
la. W  spraw ach  tego rodzaju interes jednostki, 
chociażby sam v» sobie najsłuszniejszy, schodzić 
musi n r  plan drugi w obec interesu ogółu*.

'utŁRSKfc- iStós-SSStófoui

Setna rocznica zgonu 
ks, Józefa.

kantaty, która podczas pogrzebu księcia w W ar­
szawie w r. 1814. była wykonana, a do której 
muzykę skomponowali Elsner, Kurpiński i Wei- 
nert, a słowa prawdopodobnie są pióra L. Osiń­
skiego.

W  programie uroczystości pierwszorzęd­
ne miejsce zajmuje wystawa pamiątek po ks. 
Józefie.

W ystawa zawierać będzie działy:
1) Dział pamiątek po księciu Józefie: broń 

mundury, ubranie, drobiazgi, meble, sprzęty, o- 
brązy, fotografie lub modele pałaców, pokojow 
mieszkalnych księcia, listy, autografy i t. p. pa 
miątki.

2) Dział sztuki: a) portrety księcia, jego 
rodziny, krewnych, blizkieb mu osób, powier­
ników i t. p ; b) obrazy i rzeźby, mające ja 
k*kołwiek związek z osobą księcia, jego czj na­
mi, bitwami, w których brał udział.

3) Dział naukowy i literacki: dzieła na­
ukowe, monografie, broszury, wydawnictwa, u- 
tykjiy, numery pism peryoaycznych, beletry- 
styks, dramat, poezya, utwory dla młodzieży i 
ludu, osnute na tle życia i czynów księcia 
Józrfa.

Komitet z ramienia .S tra ty ", urządzający 
tę wystawę, udaje się do wszystkich instytucyi 

osób prywatnych, a  zwłaszcza do artystów 
literatów, pissrzy, dziennikarzy, wydawców 
prośbą o deklarowanie przedmiotów na w y­

stawę do .Straży polskiej* (Kraków, Floryań 
ska 1, dla sekcyi wystawowej). Koszty opa­
kowania, ubezpieczeni* i przewozu ponosi ko­
mitet.

Les Polona;s c’est un peuple 
(Tappresseurs...

Kronika polska.
— Zjazd polskich Tow arzystw muzycz­

nych I Śpiewackich- Zjard polskico Tow a­
rzystw muzycznych i śpiewackich nieodwołalnie 
naznaczmy został na dnie 18, 19 i ao paździer­
nika n. st. 1913 r. we Lwowie. Zjazd ten po­
łączono z koncertami i produkcjami chóralne- 
mi, których program przedstawia się następu­
jąco: w pierwszym dniu (t8) wykonają lwow­
skie Towarzystwa śpiewackie oraioryum U. 
Sołtysa p. t. .Ś luby Jana Kazimier-!*; w nie­
dzielę (19) odbędcle się koncert Towar*ystw 
pozałs^owskich, ns którym każde ze zgiono- 
szonycb Towarzystw odśpiewa jeden lub dwa 
utwory polskich kompozytorów, według właane- 
go wyboru Ostatnim punktem tego koncertu 
będzie wspólna predukeya wszysJcicb Tow a­
rzystw śpiewackich męskich, przyczem wykona­
ne zostaną: Duaiecaiego .Piosnka żołnierska",
Masaynukiego .Noc* i Niewiadomskiego .Grób 
Wikinga*. W  poniedziałek (20) odbędzie się 
t-zeci koncert poświęcony twórczośri Jana 
Galla. Program tej produkcyi i siły w y k o n a w ­
cze zostaną podane do wiadomości w  najbliż­
szym czasie.

Towarzystwa, Diorące udział w drugim 
concercie zechcą podać tytuły, wybranych d- 
produkcyi utworów, j akr. też dokładnie 1.0ŚĆ 

o Ue możności i nazwiska swoich członków, 
tudziez adresy dyrygentów najpóźniej do dnia 
15 września r. b. Zarazem nsleży donieść ko­
mitetowi z jakich udogodnień w podróży i umie­
szczeniu we Lwowie chcieliby członkowie bio­
rący udział w  zjeździe korzystać

.S tra t polska* w Krakowie przygotowuje 
na d 19 (6) października r. b. uroczysty obchód 
setnej rocznicy śmierci ks. Józefa Poniatow­
skiego.

Oto ogólny zary- programu.
W  pierwszych dniach września będzie zwo­

łany ogólny komitet obchodu. Do komitetu 
wejdą wybitne osobistości z kraju, delegaci in 
atytucyi i członkowie zarządu głównego i rady 
nadzorczej .S traży poliisiej". Jednocześnie po- 

olany będzie Uo tycia wydział wykonawczy, 
który obejmie stei nad działalnością sekcyi ob­
chodowych: obchodowej, wydawniczej, zjazdo. 
wej, medalowej, nalepkowej, onczyto rej, mu­
zycznej, funduszowej, pochodowej, wystawowej, 

kwaterunkowej.
Ogólny zarys prac komitetu obejmuje n 

rządzenie wystawy pamiątek po ks Józefie, wy­
bicie medalu pamiątkowego, urząjzenie seryi 
odczytów, przygotowanie pochodu, w ecu na 
ffawelu, u-oczystej Akademii, przedstawienia 
w teatrze, wreszcie urządzenie zjtzdu.

Szczegółowy program i zakres działania 
każdej sekcyi zatwierdzi ogólny komitet. Na 
razie czynione są przygotowania do wydania 
taniej broszurki, nalepek, wybicia medalu pa­
miątkowego, uzyskania od jednego z muzyków 
kom pozycji na cześć ks. J izefa, przygotowania

Korespondent p-ry»ki „Mmeionu* krakow  
iklego w  artykule zatytułowanym  „Spraw a polska 
w  Paryżu" tak Charakteryzuje między innem i na. 
Szych w rogów  ttm tejlzycb .

„Najgroźniejsi w rogow ie polskość*, w ew nętrz 
ni, mszczący się na mej za jej daw ną w spaniało 
myślność, a dzisiejszą słabość: to rusini, litwini, ło ­
tysze. Nie próżnują oni i w Paryżu, stuZając do 
wszystkich d rzwi z prośbą o jałm użnę, obdarci ze 
wszystkiego 1 uciemiężeni przez —polakow . W  ten 
sposób pow staje pom ieszanie pojęć, będące rzeczy­
w iście k rw aw ą ironią, dopełm eniem  m iary tego 
kielicha goryczy, jaką poi nas los: oto my. gnęt ie- 
ni przez wszystkich, kto żyw dookoła, spętani w 
każdym najnaturalniejszym  odruchu, oddychający 
za g łośao dla tych, którzy by chcieli widzieć, że 
w  nas duch zam iera, m y— w jbec św iata uchodzimy 
Czasem za ciemiężycieii! L e s  P o l o n a i ś  c ' e s t  

p e u p l e  4 ' i p p r e s s e u r i ,  to opinia dość 
rozpowszechniona w  kołach postępowej Franćyi, 
zbałamuconej przez zapobiegliw ych naszych „sąsia­
dów*.

„Do tych w rogich Polsce żywiołów w  P ary­
żu niedawno przybyli jeszcze żydzi. Z aani już 
od łat na francuskim  bruku, jako zdolni ręaodziel- 
mcy, głów nie kraw cy, określający się słow em  „Po­
lak*—które, nie. .0 umia c dla francuza i nieprze 
tłum aczone na brzm ienie francuskie „Polonais* sta. 
ło się Synonimem „żyda" — rozkolonizowali się w  
niektórych dzielnicach, jak np. na M ontm artre, tw o­
rząc  świat odrębny, odcinający się, choćby, niezna 
nym w e F rancyi, żydowsko niem ieckim  szwargotem. 
P raw dziw ie jednak groźny elem ent żydowski zjawił 
się tu  stosunkowo niedawno, w ypłosrony z Kriju 
w art -awsk m  bojkotem Przedew ?-ystkiem  podniósł 
krzyk na polaków i odw ołał się do znanego huoaa 
nitam ego stow arzyszenia „Ligi p raw  Człowieka*, 
z p rośbą o wzięcie ich sp raw y  w  opiekę, strasząc 
świat interesów  groźbą spadku w alorów  rosyjskich 
na giełdach i rynkach pieniężnych, jeżeli nie w zru 
szył ogółu, to w płynął na agentów  finansowych 
am basady rosyjikiej, w yw ołując za ich pośrednie 
tw em  w  P etersburgu  . usposobienie w rogie bojko 
towi. W  Paryżu z»ś w zbudził nastrój nieufności 
i niew iary w  możność w spółżycia z polakami*.

Jak doniosła wczoraj Petersbu-skr Agen- 
c y i Telegraficzna, postój został w B ikarestcie 
pomiędzy wojującemi państwami zawarty. Dru­
ga wojna bałkańska, ta, którą pom ięjzj tobą 
Serbia, Grecya, O.arrn zorze, Rumunia f Buł- 
garya prowadziły, została przeto d e  j u r e  e t  
d e  f a c t o  ukończona.-

Druga wojna bałkańska nie była długo­
trwała. Zaczęta V ę 17-go czerwc*— skofieryła —  
24 lipca, cryl., ie  cały <-zas jej trwania w y­
niósł zaledwie dm 38. Poszczególne jej etapy 
były następująct:

17 go czerwca awangarda 3-ej armJ buł­
garskiej pod komendą generaL Kowaceewa 
zaatakowała armię semską na linii Zletowo, 
Neogazi, Bukowan, Iiztib. Tego samego dnia 
druga armia bułgarska generała Iwśnowa a u ­
tu je wojska greckie w Preweucie i Eleuteris. 
Pierwsze dnie walki dają przewagę bulgirom: 
zaskoczeni nieoczekiwanym napaaem serc owie 
cofają się ku Egri Palance, grecy ku Salonikom. 
Na południu bulgarzy dociera/ą do Langady 

zagrażają półwyspowi Ctislcedońskiema.
Ale już w dniu następnym 18-go czerwca 

zaczyna się energiczna kontrofensywa serbska 
grecka. Serbowie wypierają bułg a r ó r  ze zdo­

bytych w przeddz' *ń placówek nad rzeką Zle- 
tową, zdobywają ważny punkt komunikacyjny 
Gswgeli i potężną placówkę górską Redki buki. 
Grecy zdobywają po krwawym boju miasto 
ECuLuszę (Kilczyk) i Nigritę, Tracą jednak ao-go 
zdobyte przer aerbów- lecz okupowane przez 
Greków Gewgeli.

O i  20-go do ?3*go czeiwca kontrofen- 
żyw a a e rb s o  „• grecka prowadzona jest bez 
przerwy. Serbowie zdobywają miasto Koczanę 

w atny punkt strategiczny Rajczany. Grecy 
zwyciężają po dwudniowym boju pod Maczu- 
kowem generała Iwanowa i odtytkują utra­
cone Gewgeli

23 go bulgarzy zaczynają ofenzywę na 
północnym, pirockim teatrze wojny, na tery- 
toruym serbskiem. Zajmują oni (1 urmia gene­
rała Kutincz ua, pograniczną przełęcz św. Mi­
kołaja i docierają do Kniaziewacu i 'Wranii. 
b a  środkowym, macedońskim teatrze wojny 
rozbija generał Iwanow serbską timocką dy- 
wizyę pod Kriwolaką i Iszflbem. 25-go czerwca 
zostaje jednak z obu tych miejsc jwoścyi wy­
party,

Na południu święci tryumfy akcya zacze-
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pnt Greków 25 go czerwca zdobywają ODi 
Stres, 26 go zasnują opuszczoną przez buiga- 
rów Kawalę. C-ła. dolma Strumy znajd rje s:ę 
w ręku greków i generał Iwanow cof* sin za 
swą armią ko prz e c zy  Dżuniadyj ifciej. 2 7-go 
wpada w rece greków Strum ka

28-go czt-w ca z*czynu sn; nowy okres 
drogiej irampaeii bałkańskiej. Wujsko lumuń 
skie, zmobilizowane w ciągu dni 9, wkracza 
w granice Bułgaryi, zaj ruje terytoryum Syli 
steya-Dabricz-Błlczik, bierze do niewoli pod 
F c r d y n a r d o w e i n  dywizyę cc t ającej się z gr“ 
nicy serbskiej 1 ej armii bułgarskiej gererau  
K ulinrzeaa i staje ,j podnóża wysokiego Bal 
kann w Trojanie, Wratcy, Bcrkowicy i Or- 
rhvmj w  każdej abw,li gotowe r;uc;ć s'ę na 
stołreę kraju Sofie. Sytjauya sira^giczna Buł- 
r a  y  z niebezpiecznej staje sic beznadziejaa- 

W  ciągu dni 27 i 30 cuerwca toczył* s’ ę 
walka zacięta pomiędzy sercami i bułgaj prn 
pod Egri P a ia tłą  i na linii Zajcca.--Rsdowi 
sita. W ypierani ze wszystkich placówek bułga- 
rzy cofają się ku swym rezerwom rtrstegicz* 
b jju  pod Kustendil i n .  linii Raaomir-Dubnica

31 czerwca flotyfa bułgarska, unikając 
spotkania z flotą rumuńską, chroni nię do Se­
wastopola i Urn zostaje rozbrojona przez wla 
d te rosyjskie.

Jednocześnie zwycięski pochód greków w 
południowej Macedonii trwa w dalszym oiągn 
29 czerwca odnortą grecy zwycięstwo nad ge­
nerałem Iwanowym w bitwie pod Demir-Hissa- 
rem. Rozbita 2 ga arnun bułgarjka cofa s ’ę 
przrz d e  f i l e  Kresny ku Pecze.ro. ścigają 
ją z powodzeniem grecy. 3 go lipca biją oni 
aryeigardę bułgarską ped W ronii i tego same­
go dnia zajmują Dramę.

3-go lipca ukszuje się na teatrze nowy 
czynnik, io-ty  korpus lurecki pod komendą 
bohatera rew cljcyi tureckiej Envcr-beja, pod 
pozorem wzięcia w  posiadanie przyp zdających 
Turcyi po za sa 'c iu  traktatu londyńskiego tery 
tory ów, r. .za przeciw załogom bułgarskim " 
Rodosto, Czorlu i innych miejscowościach, bie 
rze tc załogi do niewoli, i przekroczywszy gr* 
nicę przez traktat ustaloną, podąża no północ 
Bunar-Hissir i Lule Burgas bez oporu wpada 
ją w ręce turków. W iestcie 8 lipca wojska 
tureckie zajmują Adiyanopol i K irkilu e. Luź 
ne oddziały przekraczają dawną granicę b jł 
ga*^ką —  niszczą Kisil-Agacz i okolice i zagrz 
tają Jamboli i Fuipopolowi.

Na serbskim teatrze w ojay pomiędzy 
10— 12 lipca wre walka o Bielobradczyk. Zo 
m  e on zdobyty przez łcibów . 13 go lipca 
ręce aerbónr wpadają Kostraczewo i Solemi 
W erch Taktyczne działania przed walną bitwą 
pod Kdstcndil-Radomir-Dubnica są w dniu tym 
przez seibów ukończone.

G re-y biją rtrztki armii generała Iwan o 
wa ped Neurokopem 5 1'pcs, zwyciężają bułga 
rów por. Smictli, zajmują całe defilć Kresny, 
Fe czerw o, w rea.de Dżumaję, stając b*zpośtvd 
nio p ra d  ai .dą ym do wnętrza Bułgar) i wą 
wozem Dżumadyjs* In.

r i-g o  lipca wojsko serbsk'e otacza forte 
cę bułgsrska Widdyn na Dunaju.

Lecz ju t właściwie 12 lipca akcya wojen 
na na wielką akalę zostaje przerwana. Zaczy­
nają się pertraktacje w Niszu, nic doprowa­
dzają jednak one do pożądanego skutku. Drob­
ne potyczki odbywające się w dalszym ciągu, 
zmian zasadniczych me przynoszą. W-eazcie 
18 lipca rozpoczynają się w Bukareszcie posie­
dzenia konierencyi pokojowej. Strony woji_ją* 
e t (z wyjątkiem Turcyi, która udzirlu w koufe- 
reucy. nie bierze) zawierają -ozejm pięciodnio­
wy, przedłużony następuie ua dni trzy. Ouegaaj, 
24 lipca, kon/ereneya doszła do porozumienia I 
traktat pokojowy został podpisany.

Pozostaje jeszcze do rozstrzygnięcia spór 
turecko-bułgarski. B atohójcza walka cbizcfci- 
jańskieb narodów bałkańskiej została jednak 
jut na szczęście ctateczn ie ukończona.

rn.

Międzynarodowy zjazd 
municypalny w Gandawie.

W  szeregu zjazdów m lędzyrarodow ycb, zw o­
łanych w  zw iązku z otwarciem  w ystaw y ws.eCh- 
Iw ia łsw ej do G ardaw y, obok zjazdu dla opracow a­
nia przepisów o osbronie dzieci, w yróżnia się zjazd 
przedstaw icieli miast Całego świata. Zjazd ten m ana 
Cela rozpatrzenie zagadnień, które dziś, gdy miasta 
stały się olbrzym im i śro d k a m i, zespalającym i całą 
niemal działalność człow iek 1 współczesnego, po­
wstają w  życiu municypainem. Zestaw ienie v  yni 
k ów  doświadczenia, w  najrozma:*Szych krajacn 
osiągn'ęicgo, i przedyskutnwanie w rioskow , z w y ­
ników  tych w ypływ ających, oto —  w streszczeniu 
program  zjazdu.

Zjazd podzielony jest na 2 sekCye: jedna z 
nich zajmuje się kwestyą praktycznej i estetycznej 
budow y miast, druga— Lwestyą normalnej orgarizs- 
Cyi iyćik  m unicypalnego. Z  pośród puszćzegcl* 
nycn kw esty i, do program u zjazdu w chodzących, 
jłjm !cn 'ć  n aleiy  kw estyę unormowania typu mia­
sta, jako osoby prawnej, kw estyę opracow an'a naj 
lepszej fo r u y  funkcyi zbiorow ych życia  miejskiego, 
kw estyę kompetcnCyi w ładz m unicypalnych w  życiu 
społeernem  i t. d.

W  zjeździć przyjmują udział przedstaw iciele 
głów nych miast szesnastu p .ń rtw , w  tej licznie 
i Ronyi.

Z  pom iędzy pow ziętych już ućhwat najwa„ 
niejsza jest, przyjęta na wniosek burm istrza miasta 
H sgi, rezolucya utworzenia stałego biura zjazdu 
m urlcypalncgo W  skład biura ma w ejść po trzecb 
delegatów  od każdego państwa, które brało udziel 
w  zjeździć. Biuro będzie m iało za z* danie zbiera­
nie danych dotyczących budow nictwa, administracyi 
i soCYolrgii municypalnej, tudzież udzielanie zarzą 
dom miast w szelkich informaCyi z z kresu powye 
szych działów.

Dom gry w Ostendzie-
Jak denosi .In dćjen den ce B elge“ rząd bel 

gljski zgadza się na ponowne otwarcie dsm u gry  
w  Ostt; idzie.

Hazrrd w tem, obok Biarritz, najmodniejszem 
letniska nadmorskie-* w  £ ukopie, uprą wian/ był

fórą od lat 100. A le  w  roku 1903 Syn wybitnego 
lerykalnego senątora baron de Coniness przegrał 
r  c ągu jednej nocy bardzo w ielką sumę pienię­

dzy. Stroskany papa —  praw odaw ca ułożył wów- 
e r .s  projekt p-aw a o skasowaniu domu gry  w  
Ostend tie.

Izby praw odaw cze projekt przyjęły, lecz 
praktyczny k-ól Leopold, który u wrażał, iż dum gry 
d a eg iyitan cyt Ostendy jest niezbędny, d łużizy 
czas się wahał, nim, ustępując orzed naciskiem o- 
pinii publicznej, tak niem-łs dla ostendzkich b y ­
w a lców  prawo zatwierdził. Skutki skasowania d o­
mu g ry  dały się niezwłocznie odczuć: daehoJy m ia­
sta ustendy w  ciągu roku Spadły z 3,000,000 fr. do 
3CO,ooo Obecnie w łtś iic ie le  domów, hoteli etc..

zagrożeni bankructwem, wsr>*-',li starania o por,o 
w ic  otw arcie jaskini gry, rtoty .vując sw e życien  e 
nietylko w zględam i m atcryalaym i, ale i tem, ;ż 
dzięki zamkn ęeiu urzędnweRn d mu gry  powst»ł- 
w  m ieść e w ie lk i ilcść  tajnych przyby.ków  gry 
Rząd uwzględnił żądanie obywateli astcndtkiclf. 
lcc z ize  w zg'ęd u  na spóźnioną porę — dopiero od 
reku 19-4 zrjartw ychw *tanie w  Ostendzie tnk p o­
pularna dnwmej janikEma w sw lik ie g o  hazardu.

proszą o rnbk...
O rgan pażdziernikowców „Golas M oskwy" 

posiada w e  L w ow ie kurespoodtuta, pisującego pod 
pseudonimem wRusskij*. Osobistość ta od czasu do 
czasu p cd .je  niesłychane rzeczy  o „zbrodniach 
polskich-', rzekomo dokonywanych na „rosyanach* 
galicyjskich i nawołuje społeczeństw o rosy’Skie 
n iem .l do wojny Krzyżowej w  obrosie prześlado­
wanego w A ustryi prawosławia.

Oststnia korespondenćya p. „Russkija" po 
ćndęCoua je fi  różnym  „okropnościom ', pomiędzy 
któremi znajduje się projekt wprowadzenia do 
w szystkich średnich i niżstyćh szkół galicyjsKich 
ęzyka ruskiego Rada szkolna krajowa zabiera 

się do popełnienia gw ałtu nad ludem Rusi D tlićkirj 
Bukowiny, ch ce mu narzucić m owę „obcą", gdyż 

lud ten poaobno posługuje Się w  domu nrjćzyrt- 
szem narzeczem  jarosławśkiem , Czy też nowo- 
grodz kiem...

Lud halicki—pisze p. Russkłj -  m arzy tylko
0 pom ocy Rośyi Cała G a llc y a -tn  jedno więzienie. 
C ała inteligenCya—za kratą. N ie.w ięC dziwnego, że 
masa m łodzieży rosyjskiej w yem igrow ała do A w e  
ryki. Lud nienawidzi rządu, uchyl* się od powin­
ności wojskowej!

Czytelnikom „Gałosa M oskwy" potrzeba cyfr? 
Są i Cyfry. Oto w  roku bieżącym  uchyliło się od 
w ojskow ości w  korpusie teiytoryaluym  k r a k o w ­
s k i m  20,000 osób, w  p r z e m y  ś l s k i m  2Ć, aoo
1 w e  1 vowskim 33,000...

W ten sposób „RusSkij" przyznał się, iż kilka 
posadzonych do „kozy" agitatorów hr. Bobryóskie- 
go stanowi „Całą inteiigencyę rosyjską" w  Oalicyi 
I przytaczając fsrtastycrne cyfry  o uchylających się 
od w ojskow ości—nie tylko okręg przem yślsU , leć.z 
i krakow ski zaliczył do ziem z ludnością „rosyjską".

T a nowa „aneksya" 3 całe rezp ia w y  o austiya- 
cko poiskith  prześladow aniach urojonych „rośyan 
galicyjskich" m sją jedynie na Celu zasobną kaletę 
kupców moskiewskich, bo panowie „rosyanie* gali­
cyjscy teraz Cierpią chw ilow o na brak pieniędzy...

W  Korespondencji w skaz.n y  jest adi s, do­
kąd mają być skierow yw ane c fia ry fą a  rzecz „bra­
ci*, płonących w  ogniu niewoli austryatkiej*.

B ez rubli bowiem „patryotyżm rosyjski" u 
siebie w  dom u, Czy też in  p a r t i b u s  i n f i d e  
l i  u o  żadną miarą istnieć nie może.

ićh gosoedarzy wiceprokuratora. O Mfc pozwoli 
w puścić panów— w ó w cias bardzo proszę...

Perspektyw a teltfonow ania do w cep io ku ra- 
tirs  nie podobiła  się „agentom" i ci r świadczyli, 
iż sami udadzą się  raczej do wiceprokuratora, któ 
ry też nie omieszka zateii fonować do służącej z ro z­
kazem wpuszczenia policyi.

Po odejściu „ageniów* zt>Stało stwieidzone, 
iż w ydział policyi śledczej nikugo du m;cszkania
o. O nie posyłał, i żc „agtuCl" ow i bj !t iw yoJÓ nł 

abusiac ii, którzy pod firmą policyi chcieli d osu ć 
się do cudzrgo m ieszkujia.

Strajkujący policmajster. Pulitm ajster an« o 
!iki Lew itts; o kiótytw pis^lliiriiy niedawno z r-cyi 
jego afektów do p»ni dyrektorowi) mieiscow-rgo 
b liitu , obecnie, ji k donosi „Gołos M oskwy" zastraj 
kował

W  Anapie szerzy się przcrzżaiąCo t. *w. 
„Chuligaństwo", jednaki... p. L „wites nie z w ra c i na 
to najmniejszej uw rgi. Ojcow ie miasta stawili aię 
przeto w  k ancelaryi policm ajstra z prośbą pokorną 
by taCzył poskromić łotrzyków  m iejscowych

P, Lew łtes odpowiedział delegaćy krótko 
węzłowato: „Nie chcę! Nie dat sCie mi p cniędzy na 
potrzeby policyi —  nie będę w ięc  w alczy ł z łoirzy- 
k .m il '  ,

PolłCmajstei odznacza się staapw ciosćią  Cha­
rakteru i figlom  łotrzyków w  dalszym  Ciągu nie 
przes; c .dza.

Unawatsnle szKOły. Anapm, nadetatowe u ia  
Steczko, n ie tjlk e  posiada stri ;Kującego poliCwaj 
stra, lecz równ.ez i szKoię, kióra oprócz kształcę 
nia młodzieży, ma jeszcze zaopatryw ać w  szauiphih- 
ny m iejscowego i mai oóza p. Assiera, członka rady 
miejskiej. P. A s t  er zw ażyw szy, )ż piw nice gma 
chu Szkoły miejskiej stoją b ez użyik” , j Jrcydował 
uprawiać w  nich kulturę szampinionów, W  tym cc>- 
lu do piwnic ‘ ZKolnyCh końmi należącym i do mia- 
stu, zwożony jest i._wóz. 2  tego wynu.a, iż prawa 
sanitarne w  Auapie są inue niżii na ćałyct świeCie 
W szędzie bowiem gnój z miejsc zam ieszkałych 
przez ludzi usuwają, w  Anapie zaś „unaważana" 
j  st nawet Szkoła..

Zujścle. „Russk. Fłuw o" Jonośl, że In. 22 
lipCa na dworcu N owy Peterhof rotmistrz T sk ajew  
i azt.-kapittn W igia n  z pt w odu jakiegoś nieporc tu 
mienia z lbkajen uderzvli go k il/a  razy. O loka 
ja  ujęła się publiczność. Niezadowoleni z takie 
intoswencyi Takajew  i W igra e  zniew ażyli Siedzą 
Cego obok kuoca S ierebritkow a, zuś energiczuie 
pŁOtestuiącego sędtiego śledc ego zrzucili z balko 
nu. Sędzia odniósł zwichnięcie ramienia.

sldcm miastem. W cdlag danych słztystyki u- 
rzętlowej za r. 1911, Kamieniec liczy 1 8 4 1 9  
ludności prawosławnej, 7.937 Icatolilów i 23.021 
żydów, którzy tym -poscDim stanowią 48 6^ 
ogółu ludności. Całe miasto i wszystkie źródła 
dobrobytu mieszkańcós-: nieruchomości, h kudeł, 
rzemiosła, zyskowne przedsiębiorstwa —  są w 
ica ręl u.

Wykupiwszy piawie wszystkie demy, wy- 
śrubowuli do niesłychanych sum ceny mieszkań, 
nie posiadających tych kulturalnych urządzeń, 

a które drogo się płaci w wielkich miastacL 
W  ttn ie  spusób urządzi 1 s’ę ż drzewem 

opalowcm: zakupiwszy okoliczne lisy , pobiera­
ją po 70— 90 rb. za sążeń drzewa.

Ludność rzemieślnicza haruje w nędzy, 
nie wytrzymując kcnkurencyi z żydami, którym 
także nie lepiej się powodzi z pow odu nadmicr 
nej ich liczby.

lak. zresztą dzieje się Ysządzie, gdzie 
rta vca  osiadtoścl, tamując eksp iasyę źydow- 

ską, rzuca jej na pasta ę ludność c<ecnną, nie- 
zorganizowaną dla ceł 5w samopomocy i obrony 
od wyzysku, w ostatnich dopiero czasach za 
czynająCą orientować się w  położeniu, pod 
czas, gdy żydów w geszefciarstwie w yio t iły 
wieki.

W racając z tej krótkiej » y c ;eczki w sferę 
stosunków ekonomicznych i narodowościowych 
do Kamieńca i jego letnich rozrywek, stwier 
dzić trzeba, że nie mamy wcale lata w tym 
roku. D-.szcze i chłody utrudniają przeby wa 
nie na świciem powietrzu, publiczność tłumnie 
zapełnia kinematografy, prześcigające aię w re 
kiamowaniu jednych i tych samych, ale coraz 
innym sosem zaprawionych sensacyi.

P.

P obudkąw jew  zastrzelił swoją rałoaą zonę Maryę. 
zb rodci—zazdrość.

—  Napad. W  pobliżu st. Ab*m elckc*vo n(e- 
w ykryc: złoczyń cy w ystrzałam i z rew olw eru zranili 
w rękę i w  pleCy nocnego stróża Iwanowa. R»n 
nego odwieziono do szpitala kolejowego.

kronika prottineyoMlu.

Z życia provir.cyi.

p rm y
Pr. Pogodin w „B izew ycn  b ied om ." 

rozwaza „skutki ideowe wojuy nieiaeowej*— i 
przychodzi do przekonauin, iź „neosiawizm" po 
większył niewątpliwie grono aniołów. Zjednocze­
nie Niemiec— pisze pr. Pogodin —  poprzedzała 
praca pokoicń. poci ów, filozofów i mężów s.a- 
au. Luter położył podwaliny ped gmach wspól­
ności językowej i wreszcie, gdy idea dojrzała, 
zjawił sir Bistnark i Niemcy zjednoczone. Ż j zjed­
noczeniem słowiańskim rzecz się miała inaczaj:

„Czyż możn" było w  ciągu lat kilku stw orzyć 
'ederaeyę oa>kańśką z narodów m alokulturalnych 
i m iłouswikdem lonych*? W ypadki raz jeszcze do 
w iodły, jak  jest p e  zną siebie lecz w łaściw ie ber 
nadziejaą p ' ca nie o p a t a  na zro umieniu uczuć 
i poję*4 istotnych mas ludowych. Masy te b yły  
przesiąknięte odwieczną nienawiścią wzajem ną n a­
w et wówozas, ga y  w ysręp ow iiy  w  spraw .e współ 
nej. W ystępow ały rs-calc nie w  imię d ob .a  ogól 
nego, nie w  ceiu laChowauisi i wzmocnienia *wiąż 
kn bałkańskiego, lecz1 poto, by każdy na. ód m ógł 
zagarnąć dla ałebic m ożliw ie najwięcej. I kończyło 
się waśnią nicuuikniouą*.

Zw ażyw szy to wszystko „neoslawista" 
pr. Pogodin przychodzi do tak'ego wniosku:

„Gdyby dyplorraCya nasza i w oaóle koła 
rządowe, umiały widzieć nie to, Co widzieć pragną, 
lecz rzeczywistość, w ów czas nie o bałkańskiej ft- 
deracyi potrzeba byłoby myśleć., lęCz o wykuriY- 
staniu olbrzym iej popularności roryśikirj wśród 
„niższych w arstw " bałkańskicu. Dla korzyści Swej 
i słow iańszeryzny południowej koSV5 powinna b y­
ła  sięgnąć po praw a do heg m o  ul i nieograulczać 
się rolą akaden icką jakiejś „protektu.-K, *. Co p a v  
da i ta spraw a jeat już zakończona i zlikwidowana"

Zgon „neoslawizmu1 ujawnił więc nama­
calnie, że nawet tacy postępowi rosyanie, jak 
pr Pogodin, zapewniający na zjazdach sło­
wiańskich o bezintcreig .acści swych uczuć 
słowiańskich, w gruncie rzeczy marzyli zawsze 
o „guberniach naddunaiskich" ..

. "Wrrytt**-r ,yi •• -.'o- +,J

anformacye i pogłoski.
— - Z  polecenia ministra komunikacyi, ko 

m’h ja speryalna opracowała szemtt dróg szo­
sowych znaczenia państwowego w R csyi Euro­
pejskiej. Systemy dróg szosowych Rosyi za­
chodniej będą połączone z Systemem szos 
wscnodu.e, części państwa. Komisya ustaliła 
kierunek szeregu nowych dróg szos iwych ogó 
łem długóśri 15,000 wiorst. Prace komisy! bę 
dą przejrzane przez nsradę międzywydziałową 
z udz ałem przedstawicieli ziemstw i miast. Mi 
nisterstwo zamierza do preliminarza na rok 1914 
włączyć j iż kredyty na budowę nowych sżo»

—  Ministerstwo komunikacyi opracowało 
projekt prawa o karach ra nieokazanie pomocy 
przez marynarzy i służbę okrętową cudzym 
okrętom i załogom, znajdującym się w niebez 
pieczcńrtwie.

—  W  grudniu r. b. odbędzie się w Mo 
skwie wszechrcsyjski zjazd budowniczych. Je 
dnocześnie ję d z e  otwarta również wystawa 
budownictwa roj^jskiego.

Z życia rosyjskiego.
D igodny sposób. W  Charkow ie do mieszka 

nia p. O , nieobecnej chw ilow o w  m ieście kt iś za 
dzw o-ił. Służąca 1—w pół otworzywszy drzwi, za 
opatrzone w  łańcuszek, ujrzała jakiegoś rew iro w e­
go { os bistośc Cyw ii-ą. „R ew ‘ro w v “ ośw iadczył, 
lż z polecenia w ydziału policyi śl idCze) przybyli 
rosją doLanać rew izyi w  mieszkaniu p. O. i are 
sztovu.-ć ukryw ającego s ’ę tam adwokata (rew irow y 
wym ienił przytem jakieś uiezuane służącej nazw i­
sko). Służąca nic stropiła się w cale  i ośw iadczyła 

igcntom *:
—  Państwo moi są nieobecni i nikogo, Cho­

ciażby polieyantów, do mieszkania w puścić nie ił •  
gę. Zapytam  w szakże telefonicznie krew nego mo-

Kamienfcc P o d , w  lipcu.

Kamieniec r ;e posiada wodociągów, »ni 
karalizacyi. W  centrum miasta jest dużo sta­
rych kilkopiętrowych kamien:c, nie maiącycfc 
wcale dziedzińców; wogóle warunki saoitarne 
są te30 rodzaju, że kto posiada jakąkolwiek 
p ożociać wyjazdu na letnisko, śpieszy opuście 
Kamieniec na parę letnich miesięcy. D ’a tych, 
którzy nie puszczają się w dalekie strony, ot 
góry i nad morza, ulubioncm miejscem letniego 
pobytu są wsie i miasteczka, położone nad 
Dniestrem, głównie Żwaniec i jak gdyby dalszy 
ciąg jego stanowiąca wieś Itakowcc nad Zbru- 
czem, na granicy austryackiej.

Już wczesną wiosną amatorzy zamawiają 
letnie mieszkania w żydowskich i włościańskich 
chatach, które na czas przyjazdu letników wy- 
świeżone, wybielone wapnem i zdobne w gru ­
be floresy z lazurowej i żółtej farby wyglądają 
dość zachęcająco na tle zieleni, nieba i wody.

Kto nie jest w niewoli, a raczej bez ko­
lt) czasowo, a nas et i zupełnie obejść się 
można, i umie zadowolić się tem, co niezbęd­
ne —  ten może znakomicie odpocząć nad Dnie­
strem, używając różnych zdrowych i niewyszu 
kanych rozrywek i przyjemności, Można prze* 
niadywać z książką lub robo ą w ciszy wiej* 
akiego ogrodu, w cieniu jakiej wiśni, gruszy 
lub akacyi, w barwnem Otoczeniu malw, giror 
ginii, słoneczników, nogietków, kogucich grze 
hieni, czarnobiewoów (aksamitki), wspaniałych 
złoto-żółtych LspczoLów i innych okazów miej­
scowej flory demokratycznej; można przepr* 
wiać się do Dniestru przez łan kukurydzy lub 
konopi, przeiażąc orzez płoty łub okopy, poro­
słe macierzarką, miętą, przytolią, piołunem, 
szałwią i innem wonnem zielem naszych łąk; 
używać r,arę razy dziennie pysznej kąpieli, za­
bawić rybołówstwem i Sportem r  ośłar.aim, u 
rządzać zbiorowe pizecbadzhi 1 wycieczki lub 
chociażby tylko przesiadywać nad wodą w rze- 
źwiącc ranki, gorące południa i złociste wie 
czory pod niebem bez cnmury, siedząc przesu­
wające się po wodzie tratwy i galary, lubując 
się widokiem roziskrzonych fal, zmiennością 
swą, ruchliwosJą i wieoznem dążeniem do pra 
źródła nasuwających myśli o zmiennych losach 
i niezmiennem przeznaczeniu wszystkiego, co 
'istnieje.

Kilkotygodniowy pobyt nad Dniestrem, 
którego wodzie przypisują lecznicze własność: 
1 powodu zawartego w niej jodu, dobroczynnie 
wpływa na zdrowia ciała 1 duszy, hsrtuje, 
wzmacnia nerwy, daje odpoczynek myśli, zasi 
łając ją nowemi w  ten aini i podnietami.

Jednał w r. b» epidemia tyfusu, która 
grasowała przez ariele miesięcy w  różnych miej 
scowcściach Podola i teraz jeszcze niezupełnie 
wygasła, odstraszyła wiele ouób od pobytu nad 
tyle ulubionym Dniestrem ze względu na zara 
żone mieszkania i wodę do picia, podejrzewaną o 
zarazki tyfusowe.

Dla spędzających łrto w mit, cie jedyną 
ucieczką tą bulwary w liczbie trzech. W szyst 
kie malowniczo położone tarasami na skałach, 
słyną z cudnych widoków na miasto, przedmie 
ścia, starą fortecę, wijący się w dole S-notrycz 
i mogłyby być barozo przyjcnmem miejscem 
wytchnienia, gdyby zarząd miejski zechciał mieć 
o nich w iern e  stajanie, a przynajmniej zdobył 
aię na wyszesowanie głównych alei i pouczanie 
publiczności przez odp iwie lnie ostrzeżenia i za 
wsre skuteczne kary pieniężne, że prawo ko­
rzystam* ze zbiorowej wi»&nnści nie może być 
rozumiane w tym sensie, ie  każdy może ją 
niszczyć, zanieczyszczać i używać jej do celów, 
zgoła niewłaściwych. Młode drzewka i krzetry 
na naszych bulwarach są łamane, obskuoywa 
ne, kaleczone z barbarzyńską bezwz&lędncścią, 
o utrzymaniu jakichkolwiek kwietników mowy 
być nie może. O kanty ławek czyści się obu 
wie z błota; miejsca zacienione i urttronne kry 
ją  mnóstwo wstrętnych niespodzianek. Za ta 
szcza t. zw. S irry  bulwar (dawniej aezywano 
go „W ały*), urządzony na dawnych fortecrnycb 
wałach, jest rozpaczliw.c zaniedbany. Dolna 
ulica z cudowrym widokiem na fortecę i Pol­
skie folwarki, równie jak d wie murowane bra 
my, dawniej izy wjazd do miasta, zdaleka jut 
odstręczają * ażdego, ktoby chciał obejrzeć tę 
pozostałość dawnego obwarowania młaata.

Ruch i ożywienie panuje na bulwarach 
godzinach między 8-mą a  r i- tę  wieczorem. 

Między publicznością przeważają żydzi, któizy 
soboty i inne dnie uroczystości żydowskich 

zabierają bulwary w wyląizne s t e posiidanic, 
tłocząc s:ę tak, że z trudnością przecisnąć się 
można przez tę zwartą, ruchliwą, sżwargocącą 
masę.

Kamieniec staje się coraz więcej żydów-

(Z pism i od Horsą,mdeiUćw).

—  Badanie nłot wołyńskich W  końcu n u ia  
r  b, rozpoczęto badanie błot i torfowiśk ' w  pow 
ŁowclskiM. Studya prowadzone Są pod k,erun 
kiem bafin ika departamentu rolnictwi*, Dokturow- 
Skiego, na żądanie zienastwa gub. W  Ki j u  i w po 
czątku czerw ca zbadano okoiićę Rudni Rada wel- 
sklej, z głębokicini i wilgotnenai torfowiśkami, na 
Stępnie okol i-; Sarn: Czew erne, u a j. ks. Goltcyna, 
gdzi* znajduje się pokazowe poletko ziemstwa, Dłu 
ga G ij d etc. W ierzchnie w arstw y błota w  uaaj 
ks. Golićyna pod w zględem  gatunku Są bardzie; 
przyda ne do upiaw y Liż w  okręgu Rudni Rado 
w elskiej; czarny torf uiegł zupełnem u rozkładow i 
i nadaje się do próbnego obsiewu; przew aża t*rf 
trzCinowo tu n yC "w y, z p o d ło żeń  gliny i piasku 
Średnia głęboki zć torfowisk na ktorych dokonanu 
posiewów: w  Rudni —  2a/4 —  4 a rsz , w  Sarnach 
u kś. GoliCyu* 1* 2 — 2 „raz , zaś w  muych miej 
scowościaćb: 5 —  7̂ /2 i w ięcejjarsz.

W  p o łjw !e czerorCa zbadano błota i torfowi 
aka w  okolicach K ow la, M adejowa, Smidyna, K le 
vecka i Ruźyna. W  punktach tycu torfowiska Są 

ścisłe, osiadłe, dobrze osuszane kanałami, przepro 
v  dzonemi częściow o jcSzCze w latach ćti tycb, jak  
np. -n K lew ecku, częśe iw o  w  latach uśtatn.ch pod 
czaS robót mierniczy en, jak np. w  zknldyme. G łę­
bokość ryćh torfowisk —  znaczna, np. w  Maciejo­
wie, więCcj niż 9 aiaż.

Dn. 22 —  łB  czerw ca badano błota w  pow, 
krzemienieckim, gdzie w  niektórych m iejscowo­
ściach torfowiska 84 zupełnie w yschłe, i włościanie 
sadzą na nich kapustę, nie SZczęuząC obarnika. 
W  oddzielnych wypadkach, włościanie ha własną 
lę k ę  przedsiębiorą próby 2 zasiewam i tatarki (gry­
ki). Próby te nie zaw sze w ypadają pomyślnie, 
gdyż dawki nawożone są albo za m ałe, lub też 
w caie ich niema. Często bardzo, jak np. w  Turo- 
w iczach i Rużynie włościanie dobywają torf na 
opał. W  Sopanowie eksploatocya torfu przyjęła 
nawet sreresie  rozm iary Miejscem zbytu jest K rze 
mieniec i fabryki okoliczne, dokąd  torf sprzedaje 
się po 4 kop. za pud. C rna dziesięciny takiego tor­
fowiska sięga 250 rb.

Dobuwany torf jest silnie pomieszany z  zie 
tnią, przy spalaniu w ydziela nieprzyjemny odór, 
tem nie mniej w iele fabryk Chętn‘e go nabywa.

Jednocześnie z  bad&nirm torfowisk dragą 
wierceń . —  eksploatatorzy baczną zw racają uwagę 
na pow łokę roślinną, na własności pożywne spoty, 
ki nych na torfowiskach sianokosów, na stopień ich 
zabłocenia, na ś.odkl najpraktyczniejsze do popra­
w y  nicnżj tecznych przestrzeni etc.

Próby siana w ysyłano są do anali*y chem i­
cznej do Petersburga, do żytom ierza I do Kijowa.

W  Ciągu lipca i sierpnia w  dalszym  c :agu 
przedmiotem Studyów będą błota w  północnej czę 
śct pow, kowelskiego, m ianowicie w  gm. Kamien­
na, Korzyrsk, w  dorzeczu Prypecl, T aryi etc, W  ba­
daniach w  roli pn ktykantki bierze udział panna 
Rynkiewicz, która w  r. uh. prreow ała w  połudn. 
Części pcw . kowelskiego.

—  Stan urodzajów na Wołyniu na 1 szy czsrw - 
ca  1913 r. Podług d»nvch biura autystycznego przy 
y/oiyńsktcm ziem stwie gub. aeszczc izerw cow e, 
które często w  nawałnice przechodziły, —  w ichu­
ry, burze i chłody znacznie opóźniły rozwój we- 
getacyi. Ż yto , pszenica, jęćzm .oua w yległy, skotło­
w a ły  się, połam ały i wolno dojrzewać za c ię ły  
W  nizinach zoczą —  zatopione wodą. T ak  np. w e 
w si S trie lsk  w  po w. rówieńskim  woda zala a 600 
dzics. zasiewów, W  niektćryrh punktach z nud- 
mi&ru w ilgoci zboza gnić zaczęły, na pszenicach 
i jęczmlonaCh ukazała się rdza. Proso w a/« d" l°  
złe rezultaty, zw łaszcza w  pow. włodzim ierskim , 
dubieńskim, krzemienieckim, zasławskioa, ostro- 
tkim  i starokooslantynowskim. Gryka wcześniej 
siana lepiej w ygląda od póżaiejszej. W ogóle  znś 
Stan gryki na W ołyniu przedstawia się mniej niż 
średnio. Konopie 1 ziemni iki —  najgorzej w  pow. 
kow dskim , łuckiżs, owrućkim  i w  żytomierskim. 
W ogóle —  w yżej niż średnir Z  plantaćy! najlepiej 
w yglądają butaCzane. Ogrodowizna w  Sitnie naj- 
opłakańszym. Z e  w si B udcraż pow. dubteńskiego 
donoszą, iż „wszystkie ogrody zasyoane piaskiem 
i błotem". Z  S lom al, w  pow. zasławskim , piszą, 
iż wszystkie sady i ogtody zatopione wodą i prze­
padły. T o ż samo komunikują z kow elskiego i łuc 
siego pow. O w oce praw ie zupełnie przepadły.

—  Echa „niemiłego zajścia". Przed paru dnia­
mi pisaliśm y re słów  „Kur. L itew ." o zajściu na 
stacyi kolejowej z pewnym  „dygnitarzem", który 
chciał w yrugow ać z przedziału pierwuzęj klasy ja ­
kiegoś „cyw lluaa" w  Celu usadowienia na jego  miej­
scu swej żony. O b ećn .t „Dień" petersburski nodnje 
następujące szczegóły zajścia. Działo się to na sta- 
cyi Mińsk kclei Lipaw o Rotaeńskiej, Bohaterem zaj­
ścia b ył m iejscow y naćzeinik oddziału żandartneryi 
kolejowej pułkownik MarCzenko. O wym  ryw ilusem  
„osoba, Stojąca na C ztls wysokiej inStytuCyl*. Puł 
k-w m k Marczenko zo stił oheCnie awansowauy na 
generał-m sjera i usunięty ze służby, ku wielkiem u 
zadowoleniu publiczności, gdyż w ogóle odznaczał 
się gburowatem  obejściem z pasażerami.

—  Zabójstwo, Na stasiyi Birzuła kol. Poł.- 
Zach. w  poczekalni klasy 3-ej włościanin I. Mura-

Krenika wystawy.
—  Członek zarządu wystawy L. Zdrojew­

ski złoiyl zarządowi wniosek o koniecznuści 
zwołania komisy i w celu opracowania nowego 
budżetu wysUwy.

—  Przybył do K ’jowa i zwiedził wczoraj 
wystawę zarządzający wydziałem meuoi acy- 
ro<jych głównego zarządu rolnictwa i urządzeń 
rolnycL ks. Masalskij.

—  Biuro wystawców zawiadomiło kwin­
tet wystawy, iż na prłnomocnkć w easponen* 
tów, którzy mają br*ć udział w p o s i e d z e n i a c h  

culić.du podczas rozpatrywania kwestyi d u ł y -  

czącycn samych wysłz.wców, wybrani zo»ł,di: 
pp. Friszberg, Szanc i Garztecki, aa zastęp­
ców zaś pp. Greter, Marszsk i Gerwaj.

B uro wystawców zwróciło się do prezesa 
wystawy z prośbą o wydanie list w celu ź ,̂ c ' 
rania wśród eksponenlów dobrowolnych opłS|t 
na utrzymanie biura.

—  Właściciel teatrzyku na górze CżCrc* 
panowej p. Mianuwski zwrócił się do ko»itełu 
wystawy z prośbą o pozwolenie na bezpl*^Dy 
przejazd tramwajami na górę Czerepano*»^ 
lobom, które kupiły bilety do teatru pod wa* 

runkiem wyplac«uia koinitetowi po 23 k 'V' 
(zamiast 20 kop ) od każdego sprzedanego bl* 
letu.

—  Na skutek zapytania komitetu
wy od zarządu klasztoru Michałowskiego plrZ^f 
-mano wczuraj zawiadomienie, iż dla wycie®2"  
włościańskich i robotniczych klasztor udflC,li; 
może lokalu przeznaczonego dla p ą tn ik ó w  a ł  

200 oiłób za opłatą 3 kop od esoby. Dla f rzc' 
wodników klasztor gotów jest ofiarować o nu- 
merów z łóżkami i materacami za opłaH CJ 
50 kop. do 1 rb. za numer Każdy numer ł®0'  
że pom7sścić od 3 do 6 osób.

—  Sądząc z otrzymywanych zawiado®1*? 1 
największegu napływu wycieczek a ło»ćiaD»21“ 
należy się spodziewać z gub. połtawsaicj- 
niektórych powiatów przybędą w ycieczki *
ścian , złożon e ze  stu kilkudziesięciu  osób. 1 ....
m iski zarząd ziemski c-rganizuje wy-ecz*^ 
wiejrkicL tow arzyiiw  rolniczych, przyczr® 
id'* z towarzystw deleguje po 20 czlonkó^*

—  Kijowskie Towarzystwo miłośm* w 
przyrody zwołuje na 1 — 7 w iześaia VII wszCC. '  
rosyjski zjazd pazczeiarzy, w celu rozpatrzeni* 
potrzeb tej gałęzi gospodarstwa w ięjsl,e^0- 1 
opracowania &odków w ctlu jej pednieśi®111̂  
i rozpowszechniania. Czlonkaru zjazdu ®ł0*>1' 
być osoby zajmujące się lub interesujące p**1, -S’ 
larstwem.

Program zj~zdu obejmuje n astęp ® !^  
kwestye 1) Żalożenie wsaecbrosyjękiego a®®11'  
tetu pszczelarzy w celu zjednoczenia diis|*łŁ 
ści wszy itkich organizacji pszczelkrtk-1-'11 ? 
państwie. 2) Konieczność wydania praw, e “ 
by przyczyniły się do rozwoju p s z c z e l a r z 1 
broniły interesów pszczelarzy. 3) Orp,ar>iz®‘p  * 
instytucyi doświadczalno.pszczelarskich. 4  ̂ ^ a'  
cyonainość zarządzeń zjazdu ziemscw i in®*) ,u 
cyi społecznych zimerzajacyth ku rozwoj0^ 1 '  
podniesieniu pszczelarstwa w p^ństaic- 5 j 
Opracowanie p rognm u przyszłego wszecbr? ' 
ayjakiego zjazdu pszczelarzy oraz wyznac*eme 
terminu i miejsca następnego zjazdu.

W  zakre»ie powyższego programu 
tane będą referaty orgaaizacyi społecz^J0.» 
specyalistów i znbDych działaczy w dzied*fJ !e 
p zez?lars •r*. Podczas zjazdu zamierzono ?wl"  
łsć naradę rządowych i ziemskich speeycu^ 
i instruktorów pszczelarskich uraz przed^®*1’  
cieli towarzystw pszczelarskich. Referaty przyj­
mowane będą do d, 20 sierpnia. Korrspo"1® *Q'  
''yę, dotyczącą zjazd a należy adresował: ^  
Włodzimierska 51, komitet organizacyjny w**ec 
rosyjskiego zjazdu pszsel*rzy.

—  Da, 24 lipcs zwiedziły wystawę * 7 * 
c>czki w ogólnej liczbie 612 wychów sń®*w 
szkól i nauczycieli z €6 przewodnikami crV  
230 robotników i szeregowców z 11 przew®®* 
nikami. Między inneaii zwiedziły tego dai^ 
stawę wycieczka uczenie syzabirskiego gi®*Bft’  
zyum żeńskiego, homelskiej szkoły koie: Li’1* * '  
sko Roięeńiakiej, żeńskiego gimnazyum w Lub­
nach, gimnazjum wisckiego, gimrazyum 
skiego w Kobielakach, poltawskiej szkoły ® ?r* 
mczej, gjm aazjum  męskiego w Lubnach, £*m'  
nazyum żtńakicgo w Kobielakach, korpusu Ra­
deckiego w Sumach i in.

W czoraj przybyła wycieczka uczn iów  r* ' 
bajkalskiej szkoły ziemskiej.

Onegdsj kasa wystawy sprzedała 6 ,IC7 
biletów wejścia.

Wycieczki jakie od dnia otwarcia zwie­
dziły wystawę liczyły 27,026 w y  Chowańców 
szkół i nauczycieli i 6,862 włości&u, robot®1* 
k6w i szeregowców; raz.em 3 3 .8 3 B usób

Za biletami płatnymi zwiedziło 1 yst4WQ 
od dnia otwarcia 274,541 osób.

Dział wydawniczo-drukarski, 
fotograficzny i kinematogra­

ficzny.
i i .

W ydawnictwa f „U on Idzikowski"—Kijów.
Po lewej stronie od wejścia zainstalowa­

ła się druga firma wydawnicza polska Leona 
Idzikowskiego, której losy nie tyle się już ’ 4* 
cią z ewolucją umyslowości polskiej wog^,ei 
ile z losami naszych kresów wschodnich. Ma 
też ona za obą przesiłość, opromienioną leP* 
izemi wspomnieniami, kieay prze i  la, y z g ór® 

50 ci j jaku spadkobierczyni w  pewnej mierze 
dawniejszych księgarń J. Zawadzkiego i T* 
G»il:ksberga ujęl* w swe ręce dość żywein 
[ętnem jeszcze podówczas na Rusi bijący ruch 

ydawniezy; garnęli się do niej ludzie p io n  
tej miary, co J. I Kraszewski, A  Pług (Piet­
kiewicz), M Grabowski 1 L. Sawiński i wielu 
innych.

Rychło też dzięki sprawności i energii 
wydawcy na pólkach księgarskich znalazły ię 
„Widziadła* i poem st „Z  życia* L. Sowiu&Jrie* 
go, „Jasełka* i „M ód Kasztelański* K ra sze w ­
skiego, „Cmentarz*— A. Fluga. „Pamiętniki* —  

K o w a lsk ie g o , a nawet prace naukowe, jsk
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.O j cborobacii płuc*— profesor* u ńwersyteiu 
kijowskiego Gortckicgo, , lJ,airo kanoniczne1—  
ks. Do baz- ‘wi"*za

T e n  ro zp o c zy n a ją c y  się  ruch w y d a w n iczy  
z  kon ieczn ości jedn ak m usiał w k ró tce  ustać 
w ypadfd  roku  1863, kon fiskata  m ajątków  
zru jn ow an ie ekonom iczne kraju , ap a tya  i zn ic 
ćh ęcen ir, w jakie zapad ło  sp ołeczeń stw o pcl- 
■kie, zw łaszcza  ru kres;>cb. w schodnich, vss:y 
»tko to sp ra w iło , iż ruch u m ysłow y zam arł tu 
zupełnie, a tem bardzirj n a  jak iekolw iek  popar* 
c ie  liczyć  m e m ógł n aw et n ajbardziej Fumien- 
u y  w y d a w ca , F a m a  w ii,c L e o n a  Id zikow skiego 
sk iero w u je  całą  sw ą en ergię  w  inn ą dziedzinę

W reku 1873 otwiera dział nut pod kie* 
rownictwem J, Butkiewicza, a w roku 1896 
rozuerza swe składy przez nabycie firmy 
E K oicyw y, posiadacza cennych wydawnictw 
Kempińskiego, Gfl itera i Małeckiego. Od tej 
chwili kroczy już po wyraźnie wytkniętej dro­
dze, dając dzieła autoiów polskich Żeleńskiego, 

Osiowskiego, Nowowiejskiego, Galla, Pade­
rewskiego, Zawadzkiego, Zaremby, W ieniaw­
skiego, Zientarskiego i. innych, jak również 
ukraińskich z p. M Łysenką na czele Dla 
utrzymania Dezpośrecmiej Styczności z kompo­
zytorami polskimi zakłada filię specjalnie nu 
tową w Warszawie ;Msrsz»łkowska 119), która 
już zdołsła nabyć utwory Jotejki, H. Melcera 
Ftatko rskiego. W  chwili obecnej omawiana 
firma jest jedną z najpoważniejszych w pań 
stwie, zajmując pute z kolei miejsce co do 
liczby wypuszczonych r świat wydawnictw 
muzycznych.

W yroku jubileuszowym 50 Iccir istnienia 
księgarni obecny jej właściciel p. W ł. Idzikow- 
aki postanowił znow rozpocząć wesle niełatwą
•  w arunkach dzisiejszych działalność wydawni­
czą, opierając ją przedewBzystkiem n- niestety 
z-byt niezasobnćj i trudnej do prawdziwie arty- 
atyemego wyzyskania miejscowej twórczości 
piśmienniczej, lub też n« produkcyi literackiej 
osnutej na tle życia i dziejów narzycb kresów.

DutycUczas firma dala cenne prace byłe­
go studenta Uniwersytetu Kijowskiego, sędziwe­
go historyka p M iry  aa* Dubiectiego —  .Mło­
dzież palika n. uniwersytecie kijowskim*, ,R o- 
mutid TrauguU", . Z  przeszłości” ; powieści: 
E Paszkowskiego: „Poduiebit*. Mniszchówny: 
»J ędowata" i .Panicz®, B; Koreywy: ,Bcz
nielmi ”, dziełko RuLkowskiego .O pis powiatu 
kijowskiego" oraz zapoczątkowała pracami J. A. 
Mejtra— , Burak" i Małeckiego .Róże® szereg 
wydawnict w teoretycino-roiaiczych.

ż  p o w yższych  u w a g  ju ż  w yn iL a, że t r  
wystawie firm a L . Id zikow skiego  p rzew ażn ie  
rep rezen to w ać r 'ę  m ogła  bogatym  zbiorem  w y ­
d aw n ictw  Łiu-iyczaych i w  rze c zy  sam ej k o le i­
n a  nut um icsęttńe d ob ran a  1 p lan o w o p odzie­
lon a n a  k ateg o ry e  — n ależy  d o n ajbardziej c ie ­
k a w y ch  eksp o n ató w  w  dziale w y d aw n iczo  dru- 
-a r„kim . M am y tu p rzed staw ion e pieśń  polską, 
ro sy jską  1 ukraińską, operę, a m*dto dzi-.ł mu­
zyki kam eralnej oraz re d er tu ar p e d ag o giczn y.

W  dtisie księgarskim umieszczono dzieła 
wyłącznie zr kresu wiedzy praktycznej doty­
czące, z zwłaszcza tych jej gałęzi, które naj­
większe. zastosowanie w kra,u naszym znajdu­
ją— a  więc rolnictwa i cukt ownictwa. Nadto 
wydawnicti/a sportowe w znacznej z ua lazły się 
tu 'toaci W ystawiono też kolorowe tablice L e­
sze— nauczyciela kijowskiej i-ej szkoły handlo­
wej— dla poglądowej nauki języków nowoży­
tnych. I  ul 4 ce te wykonane wcale "iezgorzej,
» p rzed staw ia ją ce  sze re g  przedm iotów  i scen
* ±ycia powszedniego, mające ułatwić za/a 
miętywauŁt słów i zwrotów językowych dzie- 
ciom, obdarzonym pamięcią wzrokową— z >ału 
gują na wyszczególnienie.

O g ó łem  pokaz w y sta w o w y  L . Idzikow - 
sk ieg  o— iu te ią su ją cy  i p iękn y  w  dziale m uzycz­
n ym — -zw raca n a  ciebie u w a g ę  ogro m n ą ilością  
ek sp o n o w an ych  w yd a w n ictw , zajtuującycn  z  u -  
czną przestrzeń  w  p aw ilo n ie  sz.u k i drukarsko-
*ydawnięzej.

Dział żeglugi,
ii i .

Dru/gi pawilon działu żeglugi z latarń-ą 
m >ibką i .eliektorem, który od kilku dni oświe- 

?  w*eczorami teren wystawy, mieści w sobie 
okazy floty ochotnicżej, towarzystw żeglugi ,10 
Dnieprze i icgo dopływacn crsz rosyjskiego To-
■ ^ * t «  a  transportowo-asekuracyjnego.

Galą prawą od wejścia stronę pawilonu 
zajmują okazy floty ochotniczej, która wystawi*
11 model, parostatków oceanowych, najrozma­
itsze przyrządy i urządzenia okrętowe oraz zna* 
cznę liczi-.ę fotografii, rysunków, tablic d-a- 
graznów, dających wyobrażenie o działalności 
bmdlr.wej iloty od czasu jej powstania.

Floja ochotn:cza powstała w r. 1878 ; 
ofiar dobrowolnych, zbiermych podczas roko 
• • ó  w Stefano, gdy po ukończeniu kom­
pana tureckiej powstała obstra nowel wojny, 
tym razem, z Anglia, której Roaya mogła prze­
ciwstawić nader nieznaczną ilość okrętów wo 
jennych.

W  t»n sposób początkowo zadaniem floty 
°chotn,vv f : było wzmocnienie floty wojennej 
••pomocą stworzenia takiej organuacyi, która 
w ]*2’e potrzeby łatwo mogłaby służyć wojen- 
nym potfiebem państwa.

Obfitość ofisr na cel powyższy n ehawem 
da a mc tność przystąpienia do urzeczywistnię- 

Z8mi*rzonego celu, tak, iż w chwili \fcwi- 
y1 dr'ii łań na teatrze wojny a Turcy i fłota 

!°zporządzs>a już tizema parostatkami typu 
g, ą °^ników: .R osya*, .Petersburg* i »Mo- 
r T *  ' które też zostały w y s ł a n e  na wody tu- 
do R - 0W- CeIu Pr2rwiezi(nił wrjsk z powrotem

■ Wkrótce flota powiększyła się o jeden 
jwzeze parostatek „Niżny Nowogród®, nabyty, 
Doro*/ Prze_dńie, za granica. Z  t y m i  czterema

przystąpiła flotą ochotnicza na- 
u L 9 działalności handlowej, 

niewielki tr,[C czasu w 3 b !•* Utmenia z
d l o w r  *T°^0 Pricds.ębiorstwa przewo-owo-han•
stał* si« CIL by ,R w latach 1 8 7 8 - 7 9 1  f‘ot«
biorstw - Ł r‘*iztiacauiejłzycb p-z.dsię-
czynników 1 Jeany m z najważniejszych
•kiego. n iT  r? zT,Uja rosFj«kicgo handlu mor- 
32 p a r o s t a t k i  * ochott*icza rozpoi*ądzu 

rólnei . , ŁyPu statków oceanowych o
0 7  L ± A  p t"-* 0 2 0 .cj  6 „o ,./ o  -

dowane w  d ą g u ^ Ł ^ " - * ^ .
Oi. t\r-r ?. ..C8t*tn»ógo 4-lecia.

wostek), - i  której f r tCah° dnirj (0lJe8a_W '.^ y'  
łslność handlową/ oti t 8 f  ,.d
kursują regularnie na Dalek/
pomiędzy W ł.dyw c^ckiem  Wschodzie.
brzeżem morza OchockVe“  ł * • I0* ™ * ™  Wy’

w t e ^ e r ^ Bp ^

t e !  1 ChlQ ?  CUrUgł«* ~

pu
zbu-

Szan-

Do cbwiii pr>v. stania floty ochotnicze;, 
wązysikie rosyjskie przed 5)ęblcrsłwu żeglugi, 
nie wyłączając największego z nich— rosyj ikie- 
go Totł arzyalwu żeglugi handlowej, ogiauicza 
ły swą dzialalnotć prawic, wyłącznie do mórz 
i rzek R rsyi Europejskiej, uie przykładając na­
leżytej wagi do utrwaleni* koauoiLacyi z Da. 
lekim Wschodem Dlstego też stosunki bandlo 
we Rosy i z jej wscSodnimi kresumi odbywały 
s ’ę giówme drogą Jądową przez Syberyę, co 
wobec braku w owych czasach kolt! żelaznej 
przedstawiało olbrzymie trudności, częściowo 
zaś drogą morską, przeważnie na parostatkach 
cudzoziemskich, przez Ilamuurg i Londyn 
W  ten sposób przyszła działalność i zadania 
floty ochotmczej cdrazu narysowały się same 
przez się i ustalenie prawidl jwej pocztowo 
towarowo-osobowej^kotnuuikacyi pomiędzy Ode- 
są i Władywostokiem odpowiadtło wymaginiom 
chwili

Początkowo ilość kursńw byl« nieznaczna 
tek, iż w ciągu pierwszych 6 lat istnienia floty 
ochotmczej (18;8 —  1884) pomiędzy Odese 

Władywostokiem statki jej odbyły tylko 34 
całkowite kursy, co czyni przeciętnie około 
6 kursów n« rok, po upływie lat 15, w r. 1899 
iloJć kursów w cią .u roku doszła do 24, w ro­
ku zrś 1901 nawet do 25, t j. zwlękizyła się 
4 krotnie.

W  ciągu lat następnych, z chwilą otwar­
cia ruchu na kolei Syberrjskiej, ilość kursów 
oczywiście musiała się zmniejszyć; obecnie zas 
parostatki floty ochotniczej dokonywują rocznie 
tylko 18 obowiązkowych kursów terminowych, 
oraz, w razie potrzeby, kilku dodatkowych.

Pawilon inż. K. Srokowskiego 
i Ortha.

Pawilon pod lim ą  ,K .  Srokowski 1 Orth® 
zawiera w sobie eksponaty dwu odrębnycn fa­
bryk, a mianowicie warszawskiej fabryki sztucz­
nych marmurów, porcelany i kamieni W . O/th* 
i znajdującej się w pobliżu Bcjarki fabryki po­
sadzek inżyniera K. S>-okc w „kiego. Do liczby 
eksponatów pieurszej fabryki zaliczyć wypada 
c-m paw ilon wybudowany z płyt cementowycb 

upiększony wewnątrz kolumnami z sztucznego 
msrmuru. N/ektóre wewnętrzne ściany są okła­
dane taLiemiż płytami. W yrabiany przez ir-ne 
W. Ortha marmur sztuczny posiada szerokie 
zastosowanie. W  postaci płyt o najróżniejszych 
formach używany jest do obkładania ścian, 
następnie wskutek uderzającego podobieństwa 
do marmuru zastąpić może marmurowe kolum­
ny, kapitele, podstawy, stopom balustrady, po­
ręcze 1 t. d. W  Królestwie Poiskiem ze sztucz­
nego marmuru buiow sne są ołtarze w kościo­
łach, chrzcielnice, umywalnie, płyty do stołów 
najróżniejsze ornameniacye i caiy czereg in­
nych przedmiotów. Ponieważ sztuczny marmur 
tańszy jest od prawdziwego o 40% a pod w zglę­
dem trwałości i piękności nieomal go przewyż­
sza,— to tez mc uziwnego, iż jest obecnie tto- 
suwany na szeroką skalę przy budowie szpi­
tali, kościołów, teatrów i zwykłych domów 
mieszkalnych.

Sztuczna porctlana używana jest do w y­
robu ozdabianych różnymi deseniami płyt, gzym­
sów i i/szelkiego rodzaju ornamentacyi. Nie 
mniej szerokie od sztucznego marnuru zascosd- 
wi nie w budownictwie pomada nnmitó sztucz­
ny i pusadzkt inkrustowane wyraobne z ce­
mentu .Portland".

Wspomnieliśmy ju± o kolumnach we­
wnątrz pawlonu jak gdyby wykutych z naj- 
m wdziwszego marmuru różowego, to też nie 

wypaaa pominąć innej ozjo by pawilonu ~  ko­
minka również z marmuru sztucznego imitu­
jącego świetnie włoski marmur czarny.

Na ścianach wywieszono kilka wykona­
nych już projektów akwarelowych ołtarzy, pom­
ników i t, J tudzież parę dyplomów świad­
czących, iż firma nagrodzona została medalami 
złutym< na różnych wystawach. K orzystae wra 
żenie jakie sprawiają ekeponaty firmy W . Ortha 
przyćmiewa poniekąd brtk cenn ków w języku 
polskim, lecz miejmy nadzieję, że ten brak 
wkrótce zostarie naprawiony.

W  prawej części pawilonu wystawił swe 
eksponaty inżynier K, Sroaowski. Widzimy tu 
taj szereg okazów różnych posadzek prostych 
i ozdobionych ornkmenUcyą.

Dla ścisłości wspomnieć milczy o wysta­
wionych w tymże pawilooie eksponatach biura 
.cchuicznego Z. Kozłowskiego w Warszawie, 
ctórego specyalnośc ą jest kanulizacya, w ido 
ciągi, centralne ogrzewanie, drenaż i t. d.

szęch, w Egipcie lub n* Kaukazie..., żyła tylko 
św inw n poezji i wspomnieniami o ukochanej 
Ukrainie. Zmarła w chwili, gdy talent jej doj 
rżą!, gdy s.ęgaęła do wyżyn poematu drama­
tycznego.

Społeczeństwo'ruskie s ‘,raciło niewątpliwie 
poważną siłę literseką i dobrą obywatelkę 
kraju.

Lr.

jfotatki z wystawy.
—  j a k  b y  n e  m o i  m e d i w n y  

k y  t a j  h a ł u s z k i ,  s z c z o b y  t u t k  
n a  c i j  w y s t a w c i  o s t a ł o s i a ? . . . — 
uśmiecha się dobrodusznie wąsaty diad’k o . .

1 ma słuszność.
Nafezy przyjąć, jako fakt absolutnie do 

wiedziony, że każdy cksponent jest najważniej­
szą osobą, a jego eksponaty gwoździem wy­
stawy...

—  C iy  będziemy mieli pupis aeropla­
nów?...— pytam jednego z wystawców.

Wyntawca sinieje
—  Pan chyba o linoskoczkach i pożera­

czach żywych wężów myśli?...
—  To już— powiadam— bardzo ładnie srę 

odbyło, a i z policzkowanego murzyna szsno 
wny komitet ustawiczną ma pociechę. Ale aero­
plany?...

—  Aeroplany!... —  - y bu cha mój gospo­
darz. —  Ja, mój panie,— j s, w y s t a w c a ,  
od mits‘ąca już żądam, żeby komitet sąsiadują­
cy ze mną olbrzymi pawilon murowany zbu 
rzyć kaził, bo mi mój zasłania, i nic wskórać 
nie mogę, a pan z aeroplanami!... Trzy, panie, 
muzyki w uszadh mi świdrują, licho wie po co 
nasadzili tu tyle maszyn, które zwiedzającym 
czas kradną, powymyślali jakieś sWycieczki®, 
ciedy ja potrzebuję kupców, pozniżali ceny, 
żeby c«łs miejska hołota spokoju mi nie dawa­
ła, nawet o przyzwoitej pogodz’e ta li prezes 
nie pomyślał, a panu zachciewa się Farmanów!...

aki tu dyabeł n*d takim nieporządkiem latać 
zechce'.

Naturalnie.
Główna rzecz— biłuszki...

Czarny Jegom tść.

KRONI KA.
K a l * a « s ^ z j r k .

O ib  26 (8) Anny Matki N M P- 
atrn 27 (9) Natalii M.

Vt*śhś<5 tlnńsą a geJa. 4 m. 39 
SN«n£d Itaftśs m g s ś z  7 aa. 32. 
Ntafwśś dala *•<*. 14 w . 53.

—  „K&nman Bsj am®. Mułła kijowskiej 
gminy manometauskiej Ż. ŻgDarow zw róci się 
do prezydenta miasta z prośbą o udzielenie d 
20 i 21 października od godz. 6-ej do 10 ej 
rano lokalp na górnem piętrze domu Kontia 
kłowego w celu odprawienia nabożeństw z po 
wodu świąt mahometańskich .Ramazan-Bajram"

—  S tru ty  na autobusach. Jak się okazu 
je, cksplortacya autobusów przynosi 1 -rządów 
miejskiemu zaaczne straty W  ciągu czterech 
dni 18 — 21 lipca ogólna suma deficytu dosię 
gła 675 rb.

Na miejsce zarządzającego komumkacyą 
autobusonrą inż. Pietina, który uwolniony zo­
stał i i i  własną prośby, miaaowauy został te 
chnik miej.r* p. Tamara.

—  Sprostowanie. Do zamieszczonego w e wczo 
rajszym  num erze „Dzicn. Kij,*- telegram u z H elsing 
forsu w kradł się fatalny Dłąd, który zmienia cały 
sens depeszy. Powinna byc: „W  w ybojach do sej­
mu dotąd wzięło udział" . i t. d., a nic: .D o Sejmn 
w ybrano do tąd’ .., Co niniejfttcw prostujem y.

—  Z A T R U C IE  CIASTKIEM . S. GniewuCze- 
wa przyniosła dzieciom c a. . t .  kupione "a l c  
miówce. Po zjedzeniu ich dzieci zachorowały. L e ­
karz ^Pogotowia" stw ierdził zatrucie, lecz zdołał 
dzieci uratować.

—  CH ULIGAN I. Onegdaj wieczorem  do pi­
wiarni Sołomienko przy Mokrym zaul. przysU o 3 
mężczyzn. Po w ypiciu piw a ońmówili spłatę 1 
zbiwszy właściciela, ograbili kasę i umkoęli.

—  K R A D Z IE Ż E  W  nocy ubiegłej” okradzio 
no mieszkanie Zgliuskiegu blizku aa i,owb rb.

W  wagonie tramwaju ua ul. Maryjsko-Błago- 
wieSzCzeńSkiej skradziono z kieszeni G. Dragan ze 
gatek.

Na Nikelskiej ul. do przećhud<ąćego L ew ic­
kiego podszedł jakiś usobnik z próśb:, o jałmużnę. 
Gdy L. w yją ł Sakiewkę ^biedny" w yrw ał mu ją  z rąk 
i uuikuął.

U biegłej noćy do m ietzk. Z ajcrw a w d. Nr 
6a przy ul. WłodzlmiersKtej zazradł się złodziej i 
zabrał rzeczy na 70 rb.

—  Z A M A C H  SAM O BÓ JCZY W  zamiarze 
Samobójczym zażył truciznę m iody lobotnls E. Sz. 
zam ieszkały w  d. Nr 105 przy ul Lw ow skiej. Po 
udzieleniu pomocy „Pagotowie® odwiozło go d-> 
szpitala Aleksandrowskiego.

—  R O Z P R A W A  N A  NOŻE. W  skw erze Zło- 
towrotskim f podczas kłótni I. Preszkow  zranił w 
nogę I. Kr. i zaczął uciekać. PuliCya przy pomocy 
publiczności zatrzym ała złoczyńcę

—  A R E S Z T O W A N IE  E E Z P R A W N Y C H . W  
d Nr. aa przy ul Międzygórskiej polieya reszto 
w tła  podczas rew izyi 5 źy- ów, nie posiadających 
prawa zamleszk.Wania w  Kijowie.

—  BÓJKA N A  P R Z Y ST A N I. Onegdaj na 
przystani wynikła bójka pomiędzy robotnikami pr»- 
Cujątyuii przy isładew yw auiu i w y T ido^Trwauiu 
pa,ootatków. S iln y uddział polićyi położył koniec 
zajściu.

—  ZAJŚCIE W  TR A M W A JU . 24 lipća w  
tramwaju wynikło nieporozumienie między pasaże­
rem dr. B. i konduktorem. Vj mieszał się do sp rze­
czki kontroler tram w ajow y i ośw iadczył, że dr. B . 
Chciał okraść konduktora, na taką obU gc B. odpo­
w iedział policzkiem . Spisa 10 protokół.

—  K A R Y  AD M rN ISTRACYJN E Z  rozporzą­
dzenia guberaatoru T . M ałachow i W . P olew cow  
Skazani zoSUli na. a tygodnie aresztu za w ybryki' 
Chuligańskie.

—  UW OLNIENIE. Uw« Imeni zostali S . Gor- 
b ączrw  i F. Oroi, aresztowąn. zi udział w zeb ra ­
niu urządzone- przez posłi do Dumy B urjanow a.

3iuieiyii kijowslti 1. stacyi mctcerologiczns;.

Dnia 35 llpćo (7 sierpnia) 1913 I.

K M hM lW tytt H ia ło r y n c tf.
8  t . t r p j u  n< o t

RokU 1666. Jćrzy Lubomirak’ uroczyście 
przeprasza króla Jana Kazimierza.

Les'i Ukrainka.
Wczuruj przybyły do Kijowa z»loki zmal­

ej przed k iltu dniami na Kauk tu e  wybitnej 
poetki rusViej Larysy z Kosaczów Kwitki, pi- 
Bzącej pod pseudonimem Lesia Ukrainka.

Zmarła poetka b jła  cćrką również znanej 
literatki rurkiej Kosaczowej {.O łrny Pszciilki*), 
a siostrzenicą Drsgomanowa. Urodziła się a 
r. 1872 na Wołyniu i juz jako ia-letnie dziec­
ko carzęła ogłrgzać swe porzye. (.Konw alia* 
i ,Safo* umieszczone w lwowskiej .Z o ń * w 
1884 r )- Z  dzieł Lesi Ulrainki wys-iy w wy­
daniach zbiorowych .N a  kryłach pism* (1893) 
.Dumy i mrii* (1899), .W idh.iki" (1902), ,Tw o- 
ry* (1911)- Oprócz tego wópólnie z M. Sławiń­
skim przetłumaczyła poetka .K sięgę Pieśni* 
Heinego.

Liczne utwory Lesi Ukrainki rozsiane aą 
*■- rocznikach pism .Zoria*, .Naród*, .N ow a 
Hromada*, .Dsw in*, .Ridnij Kraj* i .Litera 
turno-Naukon ych W istnyk*.

Lesia Ukrainka była najbardziej , współ- 
częsti'** ze wszystkich poetów msKich doby 
obecnaj. Odznaczała się niepospoliti> ii t :ligen- 
cyą, rozumiała doskonała duszę i serce współ­
czesnego ruiiaa, ż j ł t  w otocTen-i , wącem s‘ę 
ku wyzym m samodzielncści kulcuralno-narodo- 
wej i boleśnie odczi^ ała wszystkie zawody 
i  ciosy spadające na społeczeństwo ruskie...

Spici mą miała lirę i a-rce pragnień peł­
ne— kochała gorąco przeszłość kraju, która w 
Oi iiczu teraźiiiejszości bladej n y d a *a ła  się jej 
cziurowną legendą... Wierzyła głęboko w lep»-.ą 
dolę ziemi rodzi n ej i pracowała dużo i gorącz- 
towo. Wiedziała jednak, iż dziś urok p*esni 

< zai słowa nie  ̂ /w alczą potęg wrogich, lrcz 
ufała mocno, iżi bart jej duszy, wyśpiewane 
przez nią pobudki do czynu 1 rzetelnej pracy, 
staną się kiedyś dla pokoleń przyszłych żelazną 
zbroją.

„MeStnyki dużi prijmut’ moju zbrój u
Kinutsia z neju odważno do boju..."

Trawiona chorobą piersiową, Lesia Ukra­
inka w latach ostatnich bawiła stale we W ło

—  pjgrzeb. Dziś na cmentarzu Bajkowym 
odbędzie się pogrzeb zmarłej poetki ukraińskiej 
'  esi Ukrainki (Larysy Kwitko-Kosaczowej)

—  fy .id y k ą t TabiTkim ów  wapna. W  se- 
zonie budowlanym ubiegłego roku w Kijowie 
ceny na wapno były dosyć wysokie z powodu 
istnienia syndykatu fabrykantów wapna. Syn­
dykat ten jesień^ rozpad’ się i przed sezonem 
tegorocznym n e udało się go zawiązać, skut­
kiem czego i wapno było tańsze. Obecnie, jak 
się dowiaduje jedno z pism miejscowych, syn­
dykat powstaje na nowo.

— W spraw ie w yb om w  do rady miej­
skie] P- gubernator kijowski otrzymał wyrok 
senatu rr sprawie złożonej przez p.p. Sidoren- 
kę, Tarnowskiego i Zdrojewskiego skargi na 
szereg nieprawidłowość., w procedurze wybor­
czej podczas wyborów radnych miejskich z cyr­
kułu łybedzkiego S m al uznał główną treść 
skaigi za nirudowrdnioną, dostizegł jednak 
szereg nieprawidłowości w procedurze wybor­
czej, nie kasując przeto wyborów, polecił gu« 
bfrnialaemu zarządowi do spraw miejskich i 
ziemskich ponownie rozpatrzeć całą sprawę w y­
borczą

—  Zaniechana reforma. Niefortunne roz- 
poiządzcnie Towarzystwa tramwajowego, doty­
czące wychodzenia pasażerów przez przednie 
platformy wagonów/ zostanie niebu.rem cofnię­
te, z powodu postawionego przez zarząd wa­
runku, aby dla uniknięcia przeciągów w w igo- 
aio podczas wychodzenia pudróżnyck, prceonie 
platformy zostały oszklone.

Zarząd tramwajów uznał ten wilrunek za 
zbyt uciążliwy ze względu na zaaczne 1 ocz y 
oazklenia platform i postanowił przywrócić 
dawny tryb wysiadania z wagonów, o ile zgo 
rtzi się na to zarząd miejski.

—  Pomnik P- Stołypina. Wczoraj po'
wrócił do Kijowa członek kijowskiego guber 
nialnego zarządu ziemskiego A . Kich, delego­
wany do Rzymu w celu przyjęcia części pom- 
niką P. Stołypina, wykonanych orzez Ksi- 
menesa. Obecnie pomnik znajduje się w dro­
dze do R osji.

— Srkcły peczątkiw e. Na skutek sta. 
rań zarządu miejskiego, kurator okięgu nauko­
wego zezwolił na c trsrc ir  od 1 sierpni 1 p"zy 
pierwszej wyższej szkołę początkowej klas do­
datkowych \ró wnoległych). pod warunkiem, iż 
koszta ich utrzymania całkor' :ie ponosić bę­
dzie kśsa miejsk..

—  Nadzwyczajna postednnle. W  przy. 
szłym tygodniu projektowane jest zwołanie na 
dzwyczajaego posiedzenia rady miejskie., w ce­
lu rozpatrzenia niektórych kweityi tieźącycb 
Między konemi rozpatrzony będzie wniosek, 
dotyczący delegowaaia zarządzającego miejską 
słacyą sanitarną W. Pospicłowa 4e Petersbur 
gs w celu zwiedzenia wazechrcaywkioj wysfs 
wy Icygienicznej oraz do Charkowa, Moskwy 
Waran vwy w celu aaznnjumienia afę z pracami 
większych stacyi sanitarnych i zbadania kwc 
atyi, dotyczących nedroru sanitarnego nad ar­
tykułami żj wności.
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O g ó ł iw sta n  p o g o d y  w  R o s y ! euroimj- 
u t a j  x r « r s  n a  p o d sta w ie  telegram u głó w n eg o  
O b eerw ateryu m  fizyczn ego!

DetzCze spadły w e wazy* kićh rejom  b  Ro 
śyi europejskiej op ió ćz południawego pata i Części 
wschodu.

T eiap eratu i- wyższa od n o ra a lre j w e w scho­
dniej Części i częściow o w Centrum, niższa— w po­
zostałych m<ejscowojciacti.

Spodz*ewana pogoda na 26 lipća w  R otyi 
euiopejSKiej: go rHca w p-aie wschoun.m, ciepło w 
c rn iru n , um iarkowane c iep ło  n? połndmo-^ym za- 
flhadzie i rhłodnaw o w  pozostałych rejonach; ocze­
kiwane Są deszcze w  całej R asyi, oprócz wschodu 
ł centrum. W  K ijow ie na dn. ao-go- ciepło i przy­
puszczalnie burza.

Zabawy i widowiska.

Rom edja rosyjska w gmachu opery: Dziś
D ziewica Orleańska® i „OwoC niedojrzały®; jutro: 
Flirt przez telefon*.

, Operetka rosyjska: Dziś: „Suzi*; jutro: po 
raz pisr nrSry -Pi psik*.

N a wyitaw/e: Dziś konćert przy współudzia­
le pp. San iriaa, KejentowiCza, Maszirówn^, Niemo­
w a 1 Andrejew a.

Kinematografy: K i n o - t e i t r  i E k s -
p r c i  s: J e j przeszłość1 „Odważni wojown'cy 
„W  kraju wulkanów wodnwch —  gejzery nowoze­
landzkie®, „Tygodnik Patbć® K o r s o :  „Życie... ta­
kie, jakiem  jeSi ‘, „W  kraju A q u ila“, „Tygodnik e- 
statmch wypadków®.

A . T zbiC zn ir, A . Ananjew, D. Kshan, M w A t i  :r, 
N. W eksi r, L  Krasilszczyk. J. Bobkow stn, A . von 
N ederm iller, A  KoCtergio, L. Juczanow*, A . W ie- 
retiennikowś, G. Batkułow, T  Goldmar B. JoniS, 
L. Sternik, G Jakobson, B Gurman, N. L iw szj c, 
II, Hodes, I. Lipowiecki, P. Lipowiecki, A . SzcCn 
-er, B. K r^ ew ski, S. K ajan , S. ŁaDuńśki, R. La- 
buńska, S  A w eibu cn , M Kjonsttin, j . F .atrow i„i.

Oranii~H6tel tmpe Hal: pp. A  W łaa.m .rsk. ja, 
E. Mohile wlcr, S  KanKn. W . BonaarCo*' B Fry 1 
m»n, E Dubrnwska, H. Kroi, M. Lana»u, H Do 
mensicin, a . Gosiew, M Sz t  nIr i, Z. B o -t loiny.

No<«ł hotya: pp. Chojuowsai, F  Grigo- 
1 jew, Zieleniew ski, H. J-:Kubowicz, W . Darrgacz, 
A . S tu io w  A . Aofiłow a, P. Finczenko, M. A fan .- 
rjew, A  Gołowizpow, A StroLiele e, M. Charin, Ł  
Rym bijewska, M. Marusrewski, I. OrpiszeiTSai, W . 
Dynowaki, A . Zajcew , N. MoSzkowr P. A laszew , 
T . Czerkasow, T . Maksimów, A . MachCewicz, W . 
Kr*piwin.

T e le g ra m y .

PRZYJECHAU DO KIJOWA.

Bota Continental: pp. A . von H igen  H. Kle- 
re, A . Penellu, M. Sinajski, M. Kow a.eńska. W . 
Heinberg M. Rafałow icz, M. Lebiedlewa, O. A bel, 
E. Eo, entz, W . DuszyuSb, J. Czuto wsad. AlekSy_ O- 
'arC'enko, ł Studziński, K. A sw adurow , H. Mon- 

Czcwtki.
Hotel F n n ę o it:  d p . J. ks. Trubecnl, J. S»a- 

rićkij, L . Sktoaenko A. Starczenkowa, W Stlbor, 
E. T codw w w lcr, S. Chlipamskł, M. Szyłajew , E. 
Schelbc. A . B ry lirg , A . jeremienko, r  Umelja- 
now, 1 Linek, K. R i  ionow, T . Jeńko Dorodskl, M. 
Tnrczenk-n Tur, T . R ousw au de Givon, R . Stefanr- 
w lcz, E. Zw anow , W . Gostyński, W  W ołkow , J 
W ołkow , W  Bielenko, O. Eorsza-Drzi.wiecki.

Hotel Ermitage: po. L . Sawienko, J Sawien- 
koj W : Skrzypko^s* *, M. S u zyp k aw sk a  M. W ow k, 
R. S ieb ck i, r  Maj-Majewski, J SzanowiCz.

Hotel lik  pp. A . W yrzykow ski, A .
G iigorjew a, S. Gordenin, B ćkntelnikow, L . Zabo- 
tin, J. ZaśCńtki, A . Krestlingk, E. K .ryleuko, L. B  1- 
auryńsL a, E; OLrazCowa, M Woskre*ieńSki, M. Bo­
biński, L . r.ejermun, T . Dobrzański, M. Kruszyński, 
R Berner, T yrtow  K. MlłoradowiCz, M. Bieło- 
kopytow, W . W aizań  D. Filipow , A . Korolew , 
W . W asilew sm , S. Ignatow, E. Ignatowa, S. de 
Yitte, S. Szti-pułp, ). Bording, K. Szlafke, A . Bte- 
łokopytbwa, Iiyszw ina, R . B erner.

Uotei Praga: pp. J. T a r .n  ec, K. TaranieC, 
A . Fryling, M. TershnarlanS, M. Kaczanowska, L  
Krzyżanowski, K Antrfjewa, W . G n-jzka, J. Grusz­
ka, L. Nordria, P. Pcdw ysock', M. Hański, M. Skłs- 
dkitwiCr, L  Janc.

Hotel K a n t pp. L. Gr howska, A . Prlejew , 
A . Gładilina, W . M einicka, M. Iljin.

Uotei Jt.iptrm l: pp. S . Rabinowie*, M. Frad- 
kin, A . Drow inow sk1, B, ks. Giedreyć, P, Braker, 
P. Żyło.

Pal0Z'H6teh pp. B . Chmielnicki, J. Margulis,

Od torsdpo4iiatJ& •« l tęm ąt*  Pi
h r f t K ł l h g .  

Zawarcie pokoju
Bukareszt (A P ) O goaz, 7 min. 20 poń- 

pissno protokół porozumienia, o czem zawia­
domiono monatćhów państw zndntercsuwaaych. 
Serbom e zrzekli się Strumicy. Granica grecka 
idzie od ujścia Karasu. Łagon naletyC ma do 
bułgarów, a Kawała z przyiegającem tery to- 
ryum do greków. O godz. i r  rano odbędzie 
się posiedzenie konferency! dla podpisania tra- 
etatu pokojowego i porozumienia co do rozej- 

mu bezttiuiinowego.

O Adryanopul.
Sofia (AP.) Bułgarska ageąęya telegraficz­

na donosi, że pochodzące z Konttantynjpoia 
pogłoski o pertraktacyat.h pomiędzy Fortą a 
pełnomocnikiem bułgarskim Naczewiczem, w 
kwestyi turecko-bołgaiskiego porozumienia za 
cenę ustąpienia przei. Turcyę Adryanopola są 
zmyślone.

Z Bulgaryi.
Sofia (AP). Towarzystwo wzajemni ict 

Elowiańskiej w Petersburgu przystało 10 tys. 
r u b ' ;, z których 5  tys. wyznaczono na korzyść 
rannych, a 5 tys. na zbiegów.

S p r a w y  b a łk a ń s k ie .

Konstantynopol (AP). W  Jeni Kijojc, le­
tniej rezydencji ambasadora austoysekiege od- 
byłe się posiedzenie przedstawicieli sześciu 
wielkich mocarstw. Na posiedzeniu uchwalono 
reaskeyę identycznych oświadczeń, ;akte będą 
złożone dztć wezyrowi.

Konstantynopol (AP). Naczewicz wręczy ł 
wezyrewi odpowiedź Bułgaryi nu jego Jepeaze. 
ze skśigą na złe obchodzenie się z turkami 
wziętymi do “ iew jli i z pioteslem przeciw roz­
strzelania 3000 więźnióa tureckich w Starej 
Zagorze. W  odpowiedz: rząd bułgarski mówi, 
że podobne wiadomości o okrucieństwach bul- 
garów są bezpodstawne. W iśn iew ie  konyatcją 

zupełnej swobody, a w Starej Zagorze na­
stąpiło starcie pomiędzy zbiegami z Adiyauu- 
pola a więźniami tareckimi, ofiary były z obu 
stron.

Ecba konferancyl pokojowej.
Bukareszt (AP). Ustne noty przedati wi-

cieli Austryi i Anglii o rozpatrzeniu kwestyi 
dotyczącej Kawalli, wywarły przygnębiające. 
wra_euie na delegatów serbskich i grackic* 
Delegaci oświadczają, że przed wojną zgodzku 

się na pośrednictwo mocarstw, które jedniJt 
odpowiedziały, że strony wojujące powtnuf 
dojść do porozumienia w drodze bezpośrednich 
układów wzajemnych. Teraz, wobec ofiar po­
niesionych przez serbów i greków, mocarstwa 
nie mają prawa mieszać się do formułowania wa­
runków pokoju.

Bukareszt (AP). U posła niemieckiego 
odbył się obiad na cześć delegatów bułgarskich. 
Na obiedzie było obecne całe ciam dyploma­
tyczne.

Zaprzeczenie.
Sofia (AP). Bułgarska agencja telegrafi­

czna kategorycznie zaprzecza pogłoskom z Kon­
stantynopola, o rzekomem zamordowaniu w 
Starej Zagorze 3000 więźniów wojennych.

;~~ i Międzynarodowy kongres lekarski ]
Londyn (AP). Otwarty eona! międzyna­

rodowy kongres lekarski. Książe Artur Con- 
naugth, otwierając posiedzenie kongresu, po­
zdrowił członków w imienid króla, a G rer w 
imieniu rządu. W  kongresie przyjmuje udsuł 
7000 delegatów.

K atastrofa lotnicza.
Londyn (AP). Lotnik wojskowy pułkow­

nik Cody, dokonj wujacy wzlotów wraz z pa­
sażerem w pobliżu Olderschot upadł z wyso­
kości 200 metrów wskutek wybuchu zbiornika 
benzynowego i poniósł śmierć nu miejscu.

W ybory w  Finlardyi
H eisinffors (A P ; Obliczenie głosów w 

całym kraju dało do 25 b. m. następujące re­
zultaty: sotyal-demokraci mają 217,778 gło­
sów, &th.ofinowie 19,293, szwedomam 74,183, 
młodofinowie 70,183, agrarjusze 37,028 i ro­
botnicy chrześcijańscy 3,450 głosów.

Nadzwyczpjno poselstw o.
Petersburg (AP). Bswi w Petersburgu 

nadzwyczajne poselstwo greckie, które przyby­
ło z zawiadomienien urzędowem o watą pieniu 
na tton grecki króla Konstantyna.

Po Najwyższej audyencyi, udzielonej g ło­
wie poselsl* a, przedstawiono Jego Cesarskiej 
Moś*1, pozostałych członków poselstwa. Następ­
nie w W irlk1' 1 Pałacu odbył a»ę obiad galowy, 
na kiórym b jh  obeer. członkowie poselstwa, 
poseł grecki w Pitcrsburgu, prezes lody mini- 
strÓT-, miniktrowie Dworu i spraw zip O n iM - 
nycb i osoby, należące do orszaku Cesar 1 le ^  
Pierwsze miejsce przy stole zsjmował Jego Ce­
sarska Mość ubrany w mundur pułku Preóbra- 
żeńskiego z grecką wstęgą Zbawiciela.

Ze sportu.
Barlm (AP). 24 lipca na lotn:sku w Jo- 

hannensth>.lu wylądował lotnik francuski Jan 
Noir. Wyruszył on o godz. 6 rano z Etampes 
w pobliżu Paryża i odbywa lot do Petersburga 
dla zdobycia nagrody Michelin’a.

Saratów  (AP). Uczestników biegu okrę­
żnego ca  samochodach pa Rosyi w drodze z 
Samary do Saratowa zascoczył nuragan, Zmu­
szeni zanocować w stepie przybyli sportsmeni 
do Saratowa nazajutrz -rieczorem.
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Petersburg (AP). Aerosist sterowy ,Ja- 
airtb* cokonał po raz pierwszy lotu w nocy 
i utrzymał s!ę w powietrzu około godziny.

Różne.
B lku (AP). Nie przerywając pracy, zażą­

dali polepszenia warunków tkooomiczciych ro 
botnicy siedmiu przedsiębiorstw naftowych 
Część robotników dwóch firm zastrejkoaaia u- 
przednio; strajkujący czterech nnych firm 
p n y s ą p ili  do pracy do czasu spełnienia 
iądad.

Petersburg (AP). Główny zarząd poczt i 
telegraf 1 wydał rozkaz otwarcia nowowybudu- 
w ar j siacy' radio telegraficznej w Arcban- 
gielaku.

Petersburg (AP). Kaneclu-yt ober proku- 
ratera synodu donos, i i  wbrew Jon eseniom 
prasy, jakoby patryarcha Herman, 11 Śremu 
podległy jest klasztor na górze Atboi, założył 
protest przeciw środkom zastosowanym do 
przybyłych a  Athosu mnichów, również ja ­
koby do protestu przyłączyli się patryarebowie 
jerozolimski i aleksandryjski, —  podobnych pro 
testów wscnodm patnrir.howie nie wnosili

Petersburg (AP). Miejscowa filia T  wa 
floty handlowej ocbotnicz*j donosi, że blokada 
wybrzeży Macedonii i Tracyi została zdjęta 
ostatecznie.

Petersburg (AP) Komitet do spraw pra­
sowych skonfiskował INś 11 gazety „Raboczaja 
Prawda* i Nk 13 gazety .Ż iw sjs  Żizń*.

Baku (AP). Frteszło 4000 robotników 
przedsiębiorstw —  Nobla, Mantaszcwa, Ryl- 
skiego-Tumaj swa i T  wa Surachano-Kuryńikie- 
go  zaiekiarowaio żądania ekonomiczne.

W Ósk (AP). W ikarego mińskiego złoto 
górskiego kościoła, księdza Ejtmorda pocią­
gnięto do od po a 'edrialnoici sądowej za w y­
głoszenie w kościele mowy, podburzającej rzeko­
mo ludność katolicką przeciwko prawosławnej.

A stracha 1) (AP). Do wsi Zaprawnoje 
przywieziono ze Strocznoj Statii, położonej nie­
daleko ^ytkury, chorego prawdopodobnie na 
d l u m t ^

BeW tstopol f fl-P. Flotylla napowietrzna, 
składająca się z pięciu aeroplanów dokonała 
lotu Zupatorya-Saki-Symferopol i z powrotem.

Himburq (AP). Towarr/stwa okrętowe 
.Hamburg— Ameryka* i .Austro— Ameryka" 
zmniejssyły opłatę za przejazd do Kansdy dla 
pasażerów międzypokładowych do 120 marek.

Jshannssburg (AP). Nastąpił wybuch sze 
Begj potajemnych składów dynamitu Jeden 
z  takich wvt uchów na granicy Hermanistown 
spowodował częfciowe zawalenie się 16 domów.

P ltsrtb u rg  (AP). Biuro do spraw kredy­
tu rozpoczęło opracowywanie projektu praws 
•  rozciągnięciu działalności banków rosyjskich 
a a  ca>ą Finlandyę.

Cetynia (AP). Powrócił z urloju poseł 
rosyjski Giers.

Petersburg (AP). Przywieziono na dwo­
rzec z Gatezyna w drodze do K u taisj zwłoki 
lotnika wojskowego Camsja. Nad konduktem 
£ Dfrzcbowym przez cały czas unosiły ssę dwa 
aeroplany wojskowe systemu , Newport*.

Tyflls (AP). Przyjechało kilku przemy- 
.łowców z Konstantynopola w  cełu zawiązania 
stosunków handlowych z wytwórcami krrju 
zakaukaskiego.

C łs fś a  P a ta ra b u ra k a .
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Z ostatniej chwili.
Echa zawarcia pokoju.

P jr jż  (Wł.). Tutejsze kola polityczne u 
walają rewizyę traktatu, z zwartego pomiędzy 
państwami bałkaóskiemi za zbyteczną.

Londyn (V7ł ). Prasa tutejsza ocena trak­
tat pokojowy dość pesymiatyczraie. Należał) 
zm isić T u rcję  do ustąpienia Tracyi, groźba 
wapóluego wystąpienia wielkich oiOca.st» Dla 
tego też obecnie byłoby przedwcześrie mówić
0 zupełnej demobihzacyi.

Petersburg (Wt). Krążą pogłoski, iż Pu 
c’róż Gemowa do Paryża pozostaje w zwią-ku 
ze sprawa K \w tli.

Petersburg (Wł.). Delegaci państw bsł- 
kaćskich na konfercucyę pokojową pozostaną 
jeszcze w Bukareszcie przez pewien czas dla 
zdecydowania kwestyi o demobilizacyi.

Wiedell (Wł.). Ostateczne zredagowanie 
traktatu pokojowego ma nastąpić jutro.

W oprawie Adryanopoli.
Paryż (W ł). Przedstawiciele mocarstw 

odwiedzili wczoraj wielkiego wezyra, namawia­
jąc go do ewakuacyi Adryancpola.

Petersburg (Wł.). Koła dobrze poinfor­
mowane utrzymują, iż sprawa ewakuacyi Ad- 
ryanopoła nie pccu.gme za sobą poważnych 
komphkacyi. Wielkie mocanrwa gotowe są 
Turcyi zaproponować kompensaty terytoryalne.

Mowa Grey‘a.
Londyn (Wł.). W e wtorek przyszłego ty­

godnia Grey wygłosi wielką mowę w sprawie 
■ytuacyi na Bałkanach. Poruszy on również 
kwestyę Alryanopc la i Albanii.

Stan oblężenia.
Rzym (Wł.). N s wyspie Korfu ogłoszo­

no s an oblężenia w obawie przed agresywno- 
#:ii wbebów.

Z korferencyl pokojowej.
Bukareszt (AP). Na posiedzeniu konfe­

rencji pokojowej dn. 34 b. m. Spalaj to  wicz 
odczytuje deklarację o zupełnem dojściu do 
porozumienia konferencji w kwestyi gianicy 
serbtkc-bułgarskiej. Granica przejdzie do gór­
nego dorzecz a Strumy i Wardaru do B iliazycy, 
pozostawiając Serbii dolinę Bregalnicy i miasto 
Pechczewn. Serbia otrzymuje Kratow, Kuczanę
1 Iiztib, B /jfar ła— Strumicę. Podczas przerwy 
w posiedzeniu doszło do oatatcczncgo poroiu. 
mienia pomiędzy grekami i bułgarami— pośred­
niczył w  tem porozumieniu delegat rumuńiki 
Koanda. Greko • bułgarska granica ma przrjżć 
od ujścia Karasu przez góry Kuszcar do Dj-

bikli, przecinając rzekę M stę w kierunku Be- 
larzicy. K iw ała, Serca i Drama zostają w po­
siadaniu G recji, Ksanti, Giumiuldżina i Port 
Lagos —  Bułgaryi. Dojście do porozumienia w 
apnw ie wyznaczeni* granic pomiędzy grekami 
i bułgarami wywołało ogólne zadowolenie wazyst 
kich uczestników korfcrcocyi.

Wizyta.
P0Z*iaft (Wł.). Nadprezydent Skwarekopf 

złożył księciu Adamowi Czartoryskiemu dłuższą 
wizytę, co wywołało wieik ę wrażenie

2j z l  w  Rapperswllu
Rapparswi! (W ł) Wczoraj odbywały się 

□nrady poufne naa zmianą scatulu, celem zoie 
sieria zileżności od władz szwajcarskich. Dzi­
siaj koniec zjazdu. ,

Zatonięcie lodzi.
SwinoujŚCin (Wł.). Zstonęła łódź motoro 

wa, na której znajdowały się 2a osoby, z któ- 
rych 7 ocalało, --e8z:a zaś zjm ęła.

Cb :tsluvek. •
W afaZawa (Wł.) Prrybył tu główny in 

apektoi serbskiego ministeryum wojny Sawicz 
i obstalował w  tutejszych domach ztrobkowych 
50,000 mundurów, spodni i czapek dla armii.

Reforma pollcyl.
Ptotersburg (W ł) Projekt prawa o refór- 

mie policyi zostanie wniesiony podczas najbliż­
szej sesyi Dumy Państwowej. Projekt ten 
uwzględnia specyałizacyę policyi, dziriąc ją na 
karną, śledczą, administracyjną i nadzorczą.

.Riocr* o w ystaw io kijowskiej.
Putersburg (Wł.). .Riecz* Utrzym uje, Je 

niepowodzenie w y s t a w y  kijów >'<iej wy nitra z 
braku tubsydyum Komitet wystawy będzie 
zmuszony do pokrycia deficytu, który jest nieu­
nikniony.

Rezultaty pracy Dumy
Petersburg (Wł.) W sprawozdaniu preze­

sa Dumy Rcdzianki zaznaczono, iż IV  Duma 
ilościowo pracowała wydatniej niż P I Duma. 
Rozważono 808 różnorodnych projektów praw, 
ao prcl.minrrry, 98 interpelacji i wniosków 
praw odawczycn.

Zamknięcie domów bankowych.
Petersburg (Wł.) Krążą pogiosu, iż do­

my bankowe K tftala i Handclmana oraz W a­
welberga wskutek pozbawienia kredytu zostaną 
wkrótce zamknięte.

Tajna drukami*.
Petersburg (Wł.) Policy a wykryła w 

Ochcie drukarnie komitet w partyi socyal-demo' 
kratycznej.

Rozkład jazdy pociągów
Kol. Poł.-2achod. 

od dnia 18-go kw ietn ia  Idi3 ro k u .
Kuryer Nr 1. I, II kl. Koziatyn, Zm ierzynkJ, O de­

s s  oden. godz. 9 w leci., przycb. g. 9 m. 35 z rsna.

Kuryer Nr 1 *. I. II, l i i  k l Sarny, B rzeł s, 
W arszaw a —  odch. g. 10 m. 10 w., przych. g. '  m. 
20 x rana. _

Kuryer Nr 1 k. I, II, III kl. S am y, W ilnu, Pe­
tersburg —  odch. g. 9 n . 20 z rana, przyCh. g. 9 
m. 42 w lecz.

Pośpieszny Nr 7 k. I, II, J] k l Zm łerzyn 
ka, Ekaterynosiaw, oewai tou*l Mikołajów. Rn"1 i** 
Elizaw etgrad —  odch. g. 7 m. 50 w., przycn g- 10 *

Osobowy Nr 7. I, II, III kl. Koziatyn, K o ­
w el, ZdoiŁunowo, R aoziw llłów , Erody 1— odc“ ' 
g. 7 m. 30 wiecz, przych. g. 10 m, 48 rano.

osobowy Nr 13. I, II. PI, kl. Koriatyn. Ko" 
Wel, Brz SC G rajew o —  Odch. g. 12 n . 25 ** Ł 
Cy, tr z y  en. g 7 m. 35 z rśna.

Osobowy Nr tV  I, II, III kl. Koziatyn. Dd« 
Sa; Koziatyn, Humań; Koziatyn, Zm ierzynka — 0010 
g. 12 m. 50 w  nocy, przych. g. 6 m 20 z ran*.

Osobowy Nr 5. I, II, 111 kl. Koziatyn, Zm ic-
I zynka, Odesa; Zmierzynka- Podw ołoczy*** P.
II kl.); Zm ierzynka, NowoSiclica —  odch, g- ® ■- 
30 w lecz., przych. g. 8. m. 45 z rana

Pocztow y Nr 3 . I, II, Ul H. Koziatyn, Ode- 
sa— odch. g. 9 r., przych. g. 9 n .  30 w lecz.

Pocztow y Nr 3 e. I, II, III kl. F s f tó ^  Zn»- 
lenka, E katetynotław  —  odch, j .  11 m- S0 w  no* 

Cy, przych. g. T m. 55 i  rang.

Mieszany Nr 21. I, II, p i l  kl. Fattów, Kozia- 
tyn, OdeSa —  odch. g. 10 m. 60 rano, p rzy 10, • '  5
nt. 49 w.

Osobowy Nr 23 . 1, II, III U . Z n im lr t% ' 
terynosław, CL<. łoi — odch godz. 11  »■ n° 
przych. g. « m. »0 w i«

P ocztow y Nr 3, I, II, i f l  kl. Sarny. , 
Lublin, lw a ugród, W arszaw a —  odch g- * ^

pa pot., przyćb. 6 wieCz.

Osobowy Nr 9. i , II, LII kl. Sarnf. 
W arszaw a (przez Brseżc i przez Iw a n g rd "  "  “ •
g. 12 tft. 10 w  nocy, p rty c l . g. 7 m. 10.* r P jr

Mieszany -Ir 29. IV  kl. Fattdw , 
odch g, 9 m. 47 w iecz. p/zych. g  7 z JM** ■

Mieszany Nr 29 bis. IV  kl. Faaidw  , ^ * 2?. 
odch. g. 10 m. 20-wiec?., przych. g. l ) o .  1 1 ™  H'1'

Kol. HRook. - Ki jow ok. - WoP®116*^
Pośpieszny Nr 2 . I, i, III k L  ^  

M oskwa— odch. g ,12m. 80 po p o L  przych- 5 ^

Pocztow y Nr 4 . I II, III U*
Kurak, M oskwa— odch. g. 12 w . 05 wnoCfi v 
g. 5 m. 40 z rana.

Osobowy Nr 16. I, II, Ul kl B«CbmaC*-.J-UTsk. 
ode g. 1 po p o i , przych  g. 4 m. 20 pa P° ‘

Osobowy Nr i i .  Tj II, 111 Irl. Kursk, $ £ £ * 7  
odch. g. d m. 55 w iecz., prz/ch. g. 9 m. 8° 1

P e t o w y  Nr 14. I, j i i ,  III kl. p *Cp “ , ^  
Kursk, W oroneż — odch. g. 10 ai. 45 wieC*" - - 
g. 7 z rana,

Kijowski Syndykat Rolniczy
B u lw arn a  9.

  Reprezentuje następujące znane fabryki:
k o n * ? !Pi WnHTUV Sifearniki, m ło o a rn ia  k o  

Ł L f f U n  I I I I  k ie ra ty ,  ż n iw ia rk i.
U A P T.P A P P  t r a k t o r y  n a fto w e , z  p lu -
n M n  i  - r # t n n  g a m i  s a c k a  l u b  d e e r a .

CLAYTON &  SCHUTTLEWORTHooiS;
A n g lia . L o k o m o b ile  I m ło ca  r  n ie  
p a ro w e .

ECKER T pi“r"iik,i,‘l*, "* *or1'
M ILW AUKEE w * s z y n y  A n lw no . 

ZIM M ERM ANN  ■ lo o a r  n lo  ko n io zyn o w o .
j i f j n  l^ aazyny do b e jc o w a n ia  a a a io a .  
a l t i w  T p i e a p y .  

P L A T Z  K onno i r ę c z n o  p a l w o ry  z a to ry .

P OLECA:
S iln ik i sp a lin o w e , n a fto w e  - s ta łe

i lo ko m o b ile .

Br. WELGER *“yd" Br. ROBER *,y”kl  siomy. « n u u k n  wialnie

BENTHALLA S ie c z k a r n ie  i k ro je .  

S e p e ra to ry -w iró w k i i n a c z y n ia  m le c z a r s k .
l i i ln ik o lA m j  ■ in n e  m io z y n y  i n a rz ę d z ia  
in k U D a t O r y  n a jle o ^ rYfih k r  ijo w y ch  t z a ­

g ra n ic z n y c h  fa b ry k .

Superfosfat, Saletra, Toma- 
sówka Gips, Kainit, Sól po­
tasowa, Chlorek barytu,EE
NASIONA polne i ogrodowe.

g  Cenniki na żądań i_ę gratis franco. 5®4

W V il-m io -k la s . Z aF iładz ie  N aukow ym  Ż e ń s k im

Jialiny Gepnąrówny
w  W a rs z a w ie , u l. M o n iu s z k i 8.

Egzaminy wstępne odbędą itię d 2 i 3 września. Lckcye rozpocz­
ną Się dn. 4 września n. at. 10283

D z i ś  6  d z i e ń
10326

W M O D M O -B ŁA W A TH Y IN  H A G A Z Y A I E

T-waŁ. M. DIAMENT i S-ka
P r o r r z n a  N r  7  wproś4 Muzykalnego zaułku.

Rabat na wszystkie towary od 3QC|, do 5 0 1 .

prze lstaw<rleli skład T .w a  R u b e ro i* !. Inż. NI. KcRGNIAN K ijów  A le ­
ksandr. 45  )w  pr Chateau) tel. 13— 34. Fabr. izol. oddz. inż. I. Guzik U

O s t a t n ie  d n i 10068

WYPRZEDAŻY
8 5  U  C D I I A D T V ? T V P 7 ld V P U  do wszystkich pokoi i age- 
w  In C D L I n l l l  1 0 1  l U L I I I U n  cyaluyct ubikacji. Osobne 
S ! p rz e d m io ty  ro z m a ite g o  stylu i dizew- 00

W  M AGAZYNIE M EBLI O K AZYJN YCH  g g
M  B r io  i B r a ć  gg

i  „STARINA i R0SK0SZ“ 1
Kreszczałyk 36 frontorc. T e le f . 18*^2.
Kolosalny wybór. Ceny nizkin i stałe.

WT m a g a zyn ir lam p I naczyń

c o  ‘r , f
WIELKA WYPRZEDAŻ

o d  18-g o  d o  8 7  l lp o e . 10219
NA W SZYSTK IE TO W ARY D U ŻY R A B A T.

u,®. Ekonomiczne lampki »  70  kop.

„TYGODNIK IL LUSTRÓW AU Y ‘
oprócz drukujących się powieści: W l. St. Reymonta; ,IN S U R E K C V A * 
i W . Sieroszew skieao „B E N IO W SK I11,

nabył wyłączne prawe i w drugiem półroczu 1913 r,

ro s p o o a H lo  d r u k  najnowszej pow ieści

HENRYKA SIENKIEWICZA

„POD D Ą B R O W S K I M ”.
Św ietny b«talista W OJCIECH  K O SSA K  *IU strował pow ieść Sien­

kiewicza w  p :eregu k a rż o u d m  k o lo ro m y o h , które stanowić będą

PREMIUM SPEGYALNE DLA WSŁYSTKICH PRENLMERa TOROW 

„1YG0DN1KA ILLU&Tf OWAnPGO*

R e d .k cy a  „Tygodnika lllustrowanego* nabyła noTol'a?ą nir “ felką 
już liczbę egzem plarzy znakomitego dzieła prot. SZYM O N A  JASKEN A - 
ZEGO

„Książe Józef Poniatowski ",
które rren u m eritsrzy  „T ygod n ik i Illuftrow anego* m ogą nabyw ać po 
znacznie zniżonej r* nie R b . 1.88 Irop. zat egzrm plar bez opraw y 
i R b . 2 .6 0  k o p . w pięknej okładce ozdobionej wyciskam i. Koszta 
przesyłki i opakowania kop. 65. 10217

1 2 0 0  w y n a l a z ł *
(do obm yślenia) 1 wy*®* 5 Jj'*1
ptem Um i. W j .yła «  l ® j t0w 3  
północ, m iędzycar. biur 
Kazim ierz G r.n a en b e r', j TĄ
Piękna 34. W ynafazki fin*»*UJ g?*' 
tentuje gwarancyjnie.

Wspólnik^ "*
do istniejącego zakładu ®ejj! 
nege, ' J f o c  go w ie lk , 
z  k .p ita łra i 10 20,000 rh
Zołaśfi/4 olr> OSOblÓCle. -  ---z.gTasi»c si<; osoDiscie. 1łfltow|lU, 
Kiosk „Dziennik*- albo e H ł : 
Kijów, Ż y li  As k i  134 m. 1

n o  s o r s e ld - r e k t y iik a c y 1 ^°l wł]**ł

“ .asrsss
noczt, 145. __

pieleni,a,

Za  kra  a  g g r p a - u a z j  A a m
ka* p e cn a  K rzyżoj ol 

rekom enduje uzdolnionych 
zów  - fachow ców . Cennik 
szkółek w yżyła  bezpłatnie^ -

n . t r z a h n y  praktykant*  ł°
“  Kre-i; czatyk 5 m. 34,

y p r a d n ik  l gospadarz-r*1̂ ’n
nich l i t

dy na w yjazd lub w  r«leść*f.k 
ty: A dm ‘nis‘r.ey-1 
jow sk eg o “ T. M. - U ilR

I

7 k. śledzie
Królewskie świężega 
•a# me, o delikai 
fztńka. Magazyn W *fr ,F *i 
W w  asylknw. B. tel —

A p a r a t y  f o t o g r a f i c z n e  '$elfc?$iax*
M i k r o s k o p y  w ^olbrzymim wyborze

PO LECA  FIRMA W »

KAROL ZIYOTSKY
Kl}óm, F u n d u blajo m ak a 8 . 7879

P A T E N ^
modele i znaki fabryr*r*  w  

In*. K. I. O S S d W * * l
Petersburg, W ozniesiefisP v  7^, ■ 
Berlin, Potsdamerstr. 5. ^

O d e s a
p r e n u m e  a t ę  118

„DzienniK Ki;ows^“
p r z y  j  m u .  e

K s lą g u rn la  i

A. Zwrerowicfa

9950Ogłoucnia.
Prenumerata.

Sprsedał detaliczna. » K i o s k  o b o k  R o a t a u r a o y i .

Kiasktrr lifiwtetztalt) R e g in a  ł n l j e w s k e Drukarnia Polska w  K ijcw ia, oiic* Kresze istyk NI 38 Wydawca A n t o n i  Z lo lo ń s k i.


